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Tnaniedno oimacene Paieewskieno 


Za zasiugi około utworzenia armii polskiej 
wę Francyi 


Złość, podłość i oszczerstwa wygnały Pa- 
duruwskiego do Ameryki. Rozgoryczony, 
znicehseony, usunął się w zacisze domowe. 
I dziwną kolej losów przypomniała Polzee 
tego zasiużunego patryow Francya. Jak 
douósi korespondent paryski „Rzeczypo- 
spolitej*, rząd trancuski nadał  Paderew- 
skiemu Wielki Krzyż Francuskiej Legii Ho- 
porowej w uznaniu zasług, jakie położył 
w Stauwth Zjednoczonych przy tworze- 


niu armii polskiej, walczącej we 
Fransyi. Najwyższe to odznaczenie, nada- 
wue osobom panującym i najzasłużeń- 


gayi mężom, będzie wręczone z niezwykłą 
uroczystością, Zawiózł je do Amesyki spe- 
cvulov kurycr, a aktu wręczenia dokona 
zwvcioski wódz armii francuskiej Foch... 

Niezwykłe to odznaczenie człowieka prv- 
watncego, jakim jest dziś Paderewski, jest 
żakbv demenstracyą i nabiera szczególnie,- 
B=" zmiezonia w dzisie szych Stosur.. en. 
Przypomina bowiem w tak chwalebny spo- 
sób ignorowane przez pewne koła zasługi 
Paderewskiego, jako twórcy armii polskiej 
po stronie koalieyi, dzięki czemu tylko Pol- 
Bka została uznana przez koalicyę za sprzy- 
mierzeńca i otrzymała miejsce na. konferen- 
eyi pokojowej. Ale wielkie znaczenie po- 
ftyczne i narodowe tej armii, która prze- 
lewała krów przy boku państw koalicyj- 
nych zazjednoeęezoną Pol.s.k.ę — jest 
tandencyjnie  przemilczane i tuszowane 
przez czynniki nadające dziś ton naszemu 
życiu państwowemu. Nie chcemy wszczy- 
uać (u przykrych rekryminacyi, ale trud- 
no nie wspomnieć o słynnem przemówieniu 
p. Ponikowskiowo na ratuszu krakowskim. 
Wzdług jego słów armia polska powstała 
tylko z Legionów, a o armii polskiej we 
Franevi p. Ponikowski nawet nie raczył 
wspomnieć... I nie dziwnego. kto proto- 
stował przeciw deklaracvi wersalskiej o nie- 
podległości i zjednoczeniu Polski, nie mógł 
wykrztusić toro słowa... 

Ale dlatego właśnie tembardziej jest na 
ezasie i tem wiekszewo nab'ara znaczenia 
przypomnienie tej armii i zasług Paderew- 
Bziera — przez Francvę. Przypomnienie 
przykre zwłaszcza dla niedobitków Enka- 
enu, co dziś corsz zuchwalej podnoszą gło- 
wę i iadowitą śliną — jakby *odżvły wi- 
dma Wilhelmów i Karolów — usiłułą przy 
każdej okazvi obrzutać wielkiego twóreę 
poisk'ero czynu zbrojnego. ceo urstował 
honor Polski i oszczedził jej losu Turcyi 
tub Eułearvi... 

Po, zaiste. dziwnie się ukształtowały sto- 
svki w Polsce. Ci, co mieli tyle rozumu 
politycznego i wiary w sprawiedliwość dzie- 
jowa, że nie budowali przyszłości Polski 
na tryumfie Prusactwa, są dziś jakby wy- 
kleci. skazani na banieyę z życia politycz- 
poro! Są iakby ukarani za to, że nie wc- 
rzyli w „zbaweów* Polski z Berlina i Wie- 
dnia... Jost to fakt tak jaskrawy, tak zdu- 
miewający. że trudno, aby nie zdawano 
gobia z tero sprawy i w Paryżu... Z tero 
punktu widzenia ostentacyjne odznaczenie 
P»derewskiaco. wręczenie mu tego odzna- 
ezenia przez Focha —— jest jakby wyrzutem 
pod adrosem Polski za jej stosunek do tych 
ludzi. którzy z nią i z koalicyą budowali 
państwo polskie. 

Tu też znajdniemy oświetlenie wielu fak- 
łów politycznych. Dziwią sie naprzykład 
niektórzy. że Czesi tak „opetali* Franeve. 
że ta broni ich  niesłusznych  uroszczeń 
wobec Polski... Zapominaja jednak, że kie- 
dy my tworzyliśmy Legiony no stronie 
państw eentralnveh. Czesi nkładnali sie m? 
z Francyą o cały Śląsk Cieszyński. A dziś? 
Masaryk i Penesz. meżowie zaufania kna- 
Hevi, stoją u steru rządów. moga powały 
wać się na przyrzeczenie i ob'etniee konli- 
eyi. no i swoje dla niei zamri, a u nas 
wracz odwrotnie... Paderewski į inni po- 
litvev. eo złaczyli los Polski z państwami 
zachodniemi — demonstracyjnie odsunieci 
od wszelkiego wpływu i znaczenia w pań 
stwie... 

f w takich warunkach wysokie 1 tak uro- 
szysta odznaczenia Paderews*'eso przez 
Francve jest manifastacya. która nowinn» 
dać dużo dn mvślenia dzisiejszym sterni 
kam państwa polskiego. 
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Jak donosi moskiewski korespondent „Kur 
Karazawsk ego”, nypłata na:eżytości za tabor 
<alefowy, która miała być uis”'z0na w koszto- 
wn: aieh. natrafiła na nieQrzekiwaną prze- 
+ bkodę: nie było kemu ze strony sowieckiej 
tokomi oszacowania. bo wszystkich zarząd- 

w skarbu i ekspertów, w liczbie 35, posta- 
Bow pal sąd za kradzieże i rozstrzeżna 


getowką. 
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Wileńszczyźnie. 


Okazuje się więc, że najzacieklejsi wrogowie 


chętnie napychaje swe kieszenie jeśli nie pie- 
niędzmi, to kłejnotami. Jest to w każłym razie 
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kapitalizmu, gdy nadarzy się tylko sposobnośćs 


Ka eałym okażarze Poństwa palak. 
a priesyhą potziewą 
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charakterystyczna ilustracya stosowania w pra-| Wimo, P. A. T. Ogłoszony został następu- |ctwo Ludowe, Związek ludowy „Odrodzenie“, 


ktyce idei marksizmu przez jej wyznawców. 
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Jak rząd zwalcza irożyznę, 


Warszawa. (Telef. wł.). Na wspólnem posie- 
dzeniu komisyi ochrony pracy, przemysłu 
i handlu min. Strazsburger przedstawił stano 
wisko rządu wobec przesilenia przemysłowego. 
Od 1 grudnia zostaje obniżony podatek od wę 
gła, tak, że cena węgła z 12.000 będzie wy- 
nogić 10.000 mk. pol. za tonnę. Ustanie ró- 
wnież pobieranie podatku samorządowego w 
wysokości 10% w swoich własnych kopalniach. 
W Brzeszczu rząd zmniejszył cenę kosztów 
o 700 marek pol. na węzlu grubym, a 3.000 
mkp. na tonni» tak zwanej pospółki. Zmiesie- 
nie podatku od węgla uzależnił rząd od rekoj- 
mi gwarectw, że n'e wyzyskają one obniżenia 
podatków dla podwyższenia cen, względnie za- 
żadał obniżenia een. jak to uczynił rząd w Brze 
szezu. Na tę ostatnią propozycyę gwarectwą 
się nie zgodziły. op'erając się na tem, że arbi- 
ter w sporze kolei państwowej z gwarectwami 
obniżył cenę węgla na październik i listopad 
o tysiąc marok na tonie, zaś na grudzień 
o dwa tysiące. 

Cena węgla górnośląskiego fest niższa o dwa 
tysiące na toni» od węwla dąbrowskiego. Rząd 
popiera zatem celem obniżenia cen wewnętrz- 
nych dowóz węgla górnośląskiego. 

Rząd doszedł do przekonania, ł% należy 
zmniejszyć przywozowe taryfy kolejowe i rn- 
niżył narazie koszta przewozu drzewa, węgla 
i przetworów naftowych. Rząd iest pewien, ża 
jogo zarządzenia wywołają zniżkę cen, celem 
utrzymania produkcyi w zakładach przemysł »- 
wych. 

Rząd stara się o ulatwiąpie eksportu drygą 
wytworzonych towarów za granicę, a miano- 
wieje do Rumunii i Rosyi. Rosyanie żądają. 
aby nia utrzymywać stosunków handlowych 
z kupiectwem rosyjskiem, lecz z rządem, a ton 
albo nie chce, albo nie ma, czem płacić. Sto- 
sunki z Rumunią zostały ułatwione przez 
ntworzoniu urzęda celnego macama vy 
Czerniowcach i polskiego w Kołomyi. Rząd za- 
ranca wszalki system koncesyjny dla ekspar- 
tn, wywołany jego szkołą. protekeyiną. Rzą? 
nie zgodzi się też ze wzeledn na walkę z dro- 
żyzną na utrudnien'a importu z Zachodem, ani 
też nie nezszczzy lsty towarów zakazanych, ani 
nie pndn* sie cał znacznie, 

Tmdności zniezne stanowi papier, gdzie 
achrona konsumeji wynika z potrzeb życia pu- 
biicznoso i kulżuralnego. Do ela na papier be- 
dzie stosowany mneżnik 150. W ten sposób 
obniży się cena papieru krajowego pod wp'y- 
wem konkurencyi Zagranicznej o 20 procent. 
Fabrykanci celulozy żądali vehrony celnej przed 
bardzo tanią ce'ulozą niemiecką. albo pozwole- 
nia wywozu eelulozy polskiej zagranicę. Rząd0- 
wi udało się zapewnć fahrykantom celulozv 
zhyt wewnętrzny i w ten sposób zapobieńz 
zamkniąciu tych fahryk. 

Celem zapobieżenia krakowi gotówki, P, K. 
K. P. udzieli przemysłowi, z pominięciem ban- 
ków, kredytu bezpośredniego, udziela też kasa 
kredytu towarowego i podwyższyła kwoty 
szacunkowe przedmiotu, bedacego podkładem 
kredytu. Kredyt przemysłu przekroczył sumę 
dwuuziestu kilku miliardów. 

Dla poczynienia zamówień, rząd wziął pod 
rozwagę projekt posła Diamanda. zdażający do 
wytworzenia bezpośredniej komunikacyi prze 
mysjowej, zwłaszcza włókiennicze, z konsu- 
mentami przez oddawanie towarów organom 
m'ejskim i kocperatywom w komis. W ten spo- 
sób zniżka. poczyniona przez przemysł. uiawni- 
tahy się bez zwłoki na targu, do czego hand- 
nie dopuszcza. W konforeneyi, odbytej w tej 
sprawie w Łodzi, przemyslowey czynili trn- 
dności głównie w obronie interesów swoich do- 
tychezasowych odbiorców. Rząd. te trudności 
pokonuje. 


Obięcie kelsi gdañsxich przez Polska. 


Gdańsk. P. A. T. Dzisiaj nastąpiło objęcie 
kolei gdańskich przez Polskę. W budynku 
Dyrekcyi kolejowej zebrali się dotychczasowi 
urzędnicy kolei miasta Gdańska, do których 
przemówił dyrektor dr. Wróbel z Warsza- 
wy. W mowie swej dr. Wróhel zaznaczył, że 
państwo polskie starać się bedzie, by trakto- 
wać urzędników gdańskich, przechodzących do 
służby polskiej, pod każdym względem na ró- 
wni z urzędnikami polskimi. Nastęnnie zabrał 
włos prez. dyrekeyi kolejowej w Gdańsku p. 
Tarnowski. Mowea wyraził nadzieję, że 
współpraca ukształtuje się przyjaźnie i po 
myślnie. Jmieniom urzędników kolejowych 
Gdańska przemawiał p. Bnsekist, który zazna 
czył, że Gdańszczanie z ciężkiem sercem przy- 
atęnują do zmiany stosunku, spodziewają się 
jednak, Że stosunok ten ukszialtuje się po 
unvślnie. 
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jący dekret naczelnego dowództwa wojskowe- 
go Litwy Środkowej z dnia 30 listopada 1921 
roku: Jako dzień wyborm do Sejmu wileńskie- 
go i dla dania wyrazu wali jej ludności, wy- 
znaczono dzień 8 stycznia 1922 r. Przykaznię 
jP Meoyeztowiczowi wydanie dekretu w przed- 
miocie ordynaeyi wyborczej, której opracowa- 
me zostanie polecone tymezasowej  komisyt 
rządzącej dekretem moim x dnia 24 listepa- 
da b. r., oraz powierzam mu troskę nad wszyst- 
kimi sprawami związanemi z wyborami do 
Sejmu wileńskiego, Podpisany Żeligowski. 


Wilno. P. A. T. Gen. Żeligowski wydał ode- 


zwą, w której przypomina zajęcie Wilna przez í 


|synów tej ziemi, Olezwa wzwa obywateli, aby 
wzieli noział w wyborach do Seimu w dnim 
8 stycznia 1922 r. i zarzucili wszelkie waśnie 
partyjne. które w tych decydujących chwilach 
nie powinny mieć miejsca, 

Wino, P A. T. Ruch przedwyborczy roz- 
ooczął się już w całei Wileńszezyfnie. Arita- 
lere na prowinevi prowadzą Rady ludowa, 
| Związek Ludowo-Narodowy, Polskie Stronni- 


OT 


W Wilnie wystawione będą prawdopodobnie 
4 lub 5 list polskich wyborczych. Ogłoszenie 
ordynacyi wyhorczej z przyczyn technicznych 
zostało ojróżnione. Nie spowoduje to jednakże 
opóźnienia wyborów, które o:thędą się prawdo- 
podobnie w pierwszej połowie stycznia. 


Pożegnanie gen. Zeligswskisjo. 


Wilno. P. A. T. W ubiegły poniedziałek od- 
był się w sali miejskiej raut, urządzony przez 
miejscowe społeczeństwo na cześć gen. Želi- 
gowskiego. W raucie wzięto udział okoła 1000 
os'', między innymi przedstawiciele władu ey- 
wilnych i wojskowych, duchowieństwo katoli- 
ckie, prawosławne i żydowskie, oraz wszystkie 
sfery spolaczeństwa polskiego, żydowskiego 
ji białoruskiaro. Raut przeciągnął się do wie 
|czora. Dnia 29 listopada na Akademił listo- 
pañowei, zorganizowanej przez Związek obro- 
ny woli Jedności, puhiiezność nrzadoa varreg 
|owacyę obocnemu ra Akademii gen. Żeligow- 
skiemn P. Kuebarski wygłosił na czość gone- 
rala przemówienie. 


laga za ryan wyn oda (WAŃ NIE. 


Zwrst L. G3orge'a ku Niemcem, 


Odroczenie wypłat reparacyjnych? 

Oheenie odsłania sę tajemnica niedawnej 
' podróży Stinnesa do Londynu Okazuje się, że 
z inicyatywy ambasadora anyielskiero w Ber- 
linie D'Abemona rząd angielski postanowi} 
„ratować finanse niemieckie" przez odroczenie 
Niemcom wypłat reparacyjnych na lat kilka 
(podobno na trzy lata). Stinnes urabiał dla 
tej myśli opinię kół finansowych londyńskieh, 
a obecnie drugi potentat przemysłowy Nie- 
miec, b. min. Ratherau, konferuje już otwar- 
cie z Lloyd Georgieln o tej sprawie, która 
wchodzi dziś nawet na porządek dzienny an- 
gielskiej Rady gabinetowej. 

Mamy więe do czynienia z formalnym spi- 
skiem anglo-niemieckim przeciw Fruncyi, a jo- 
Śli sią doliczy Włochy — to ze spiskiem an- 
głe włosko-niemieckim. We Francyi landyi- 
iskio układy wywołać muszą największe zanje- 
poknjen's. Chodzi howiom o spłatę przez Niem- 
cy kwot reparacyjnych, z których wiekszość, 
ho 52 proernt (w r. 1022 


002 wynosi to 1.500 mi- 
lionów złotych marek), ma wedtug uchwał lon- 
dyńskiej konferencyt Otrzymać Francya. Jej 
husiet oniera się na tej racie r paracyjnej, ja- 
ko na rewnam i niezastąpionem źródle docha- 
dów. Uhvrtek tai olbrzymiej kwotv niszczy ©a- 
ły budżet franenski 1 uniemożliwia odhuloa- 
wani zniszczonych obszarów w poludr*owej 
Franeyi. Słuszn'e więc Franeva bronić się 
musi przeciw now} intrydze L. George'a, któ- 
ra „inaneuruje nowy kurs w palityea gospo- 
darezej Enropy*, ale czyni to kosztem Franeyi. 


Rothanan knnferua w Lnedynie, 

Paryż. P. A. T. Agencya Tlavasą donosi* 
Fodroż Stinnesa i Rathanaua do Londvmn sto” 
w związku z projektem udzielenia Niemcom 
naraletniego meratoryum w zakresie wypłat 
odszkodowania, Niektóre wybitna osob'stości 
anujalskio uważają podobno moratoryum za 
jedyny sposób rozwiązania groblemu odszko 
dowań. Wedle informacyi dzienników, koal cva 
miałaby się zobowiązać do przeprowadzenie ba- 


Warszawa. (Tel. wł) W kuluarach sejmo- 
wych wieczorem ujawniło się pewne zdenerwo- | Michalskiero spowodowałoby upadek marki 
wane, albogiem zapow edziano wspóine posie- | polskiej, nie trafają im do przekonania, Co do 


dzenie komisyi skarbowo-budżetowej, konsty- 
tucyjnej i rolnej, Na pos'edzen'u tem mają 


być ostateczne zdecydowane art, 8 i 51 proje- 


ktu ustawy rządowej w sprawie sanacyj finan- 
sów państwowych, Art, 8 dotyczy prawa veta 


min. skarbu przy uchwałaniu nowych wydat- 


ków przez Sejm. a art. 51 odnosi się do ustawy 


rolnej. Ludowey usłują wyzyskać upór m'n. 
skarbu przy swojeh postulatach i urządzić ge- 
neralny atak na cały rząd i obalić jednocze- 
|śmie i rząd i dan'nę. Zwracają uwagę konfe- 
rencye Witosa j Skulskiego, jednakże o ile — 
donosi nasz korespondent — zasiegnel śmy opi- 
grupa Skulszczyków nie 
ma zaniaru przyczyn'ać się do obalenia rządu. 


nii w Zjednoczeniu, 


W sferach ludowców nie tają się z opinią. 


że najsilniejszy klub w Scjmie nie ma wpływu 


nacyi finansów niemieckich pod kontiro.ą ksa- 
licyi. Rathenau odbył szereg konfurevcy, z £T) 
Brandburym, delegatem angielskm w komisyi 
odszkodowań, z ang.elskim ministrem skarbu 
oraz innemi wybitnemi osobistościami, 

B. Wolffa donosi: Rathenau miał wczoraj 
wieczór konferencyę z kanclerzem skarbu 
Hornem, Na konferencyj rozważano kwestrę 
wypłat reparacyjnych na rzecz Angli. Ra- 
thenau wezoraj dwa razy konforował z dyre- 
ktorem banku argielsk'ego. Ofieraln'e dono- 
524, że kwestya moratorynm będzie przedmio- 
„tam obrad gab'netn. Można jednak już dzisiaj 
powiedzieć, 2e bank'erzy angielscy oświad- 
czają się za moratoryum, 


(burzesie we Francji. 

Paryż. P. A. T. (Wied. B. K.) W sprawe 
wizyty Ratbenauna w Londynie „Tan.pa" 
oświadcza, że Francya zajmie stanowisko wy- 
czekujące. Nie wystarczy odroczyć wypłat 
państwa niem eckiegó, aby utrzymać budżet 
niemiecki w równowadze. Zwłoka w wypła- 
tach wywoła jednak dzłicyt w budżecie fran- 
|cuslkim, Znies'enie wypłat będzi dopiero wte- 
dy możliwe, jeżeli międzynarodowa operacya 
kredytowa da wierzycielowi odszkodowanie za 
to, co traci przez moratoryum, 

Paryż, (A. W.) „Figaro“ gani koła oficyalne, 
że oddają się jeszcze nienzasadn'onej nadzie, 
że Anglia żywj przyjazne uczucia dla Francy 
„Eelar* twierdz, że gotuje się straszny za. 
mach na całość Francyl, 

Action Francaise oświadcza, że wszystko 
się tak ułożyło. że w obecnej chwil) Znajduje 
się Francya bez przyjacół, Z wyjątkiem przy- 
mierzą z Belgią niema ona najma'ejszych wl- 
doków znikąd na jakiekolwiek poparcie dy- 
plomatyczne luh mi'itarne. Francya, która 
miała 26 sprzymierzeńców, jest w obawie zu- 
pełnego osamotn'en a, 

„Republique Franeaise* fest zdania, że kon- 
ferencya waszyngtońska wchodzi obecnie wo- 
bee sporu angielsko-francuskiego w sprawie rat 
reparacyjnych na drugi plan, 


Z 


u rządu i bojąe się przeprowadzać wybory, za 
fkażdą cenę chcą dojść znowu do steru. Argu- 
menty i perswazye, że obalenie rządu i mn. 


stanu wa!uty, to w kołach politycznych zwra- 
ca uwagą opinia jak'egoś fachowca, jednego 
z najbliższych współpracowników mn. Michal- 
iskiego, ogłoszona w żydowskim „Naszym Ku- 
iryerze"*, Tym rozmówcą w powyższym wys. 
wiadzie jest prawdopodobnie p. Wiesen- 
berg. Zwraca on uwagę, że rząd pos ada środ- 
ki, ażeby obecny kurs marki polskiej utrzy- 
mać, a nawet przewidziano w najbliższym cza- 
sie bardzo znaczną haussę marki polsk ej. Min. 
Michalski przygotowuje budżet państwowy, w 
którym rozchody będą równoważyły się przez 
dochody, Dlatego ów fachowiec apeluje do 
kupców, ażeby liczyli się z możliwością kry- 
zysu i obniżyli cenę towarów, 


Na Górnym Sląsku. 


Katowice. P, A. T. „Ostdeutsche Morgen- 
post“ donosi z Berlina, że zastępca niemieckie 
go pełnomocnika dla rokowań gospodarczych 
Lewald przyjedzie jutro na Gómy Śląsk, aby 
poczynić przygotowania do rokowań, mających 
się odbyć dnia 9 grudnia. 

Katowice. P. A. T. Organizaeya niemieckich 
urzędników przemysłowych na Górnym Śląsku 
zużądała z powodu wiełkiej drożyzny podwyż- 
ki płac o 50%. Pracodawcy są skłonni pod- 
nieść płacę o 35%. Wobee tego dano sprawę 
do komisyi rozjemczej, która przyznała funk- 
cyonaryuszom przemysłowym na G. Slaska 
podwyżkę płac o 50%. 

Bytom. (A. W.) Pełnomocnik niemiecki dle 
rokowań gnspodarczych Schiffer zaprotesto» 
wał u prezydenta Calondera przeciwko powo 
łaniu rzeczoznawcy czeskiego FHodacza. 

Prasa niemiecka występuje przeciw temu, że 
jako meczoznaweę dla spraw śląskich wymie- 
niają hr. Oppersilorfa. 

Bytom. (A. W.) W Katowicach czynią przy» 
gotowania na przyjęcie wojsk polskich. 

Berlin. P. A. T. Pruski minist finansów Wys 
dał rozporządzenie, że niemiecey urzędnicy, po- 
zostający w polskiej ezęści G. Śląska, którzy 
wysłali swoje rodziny do Niemiec, a w ten 
sposób mają podwóine koszta utrzymania 
otrzymują znaczne wsparcie i dodatek żywne- 
sciowy. 


Benis nastęscą B. Diamanda. 


Warszawa, A. W, „Przegląd Wieczomy* ðo 
nosi, że Artur Benis, któremu powierzone bys 


|} specyslne m'sye rządu polsk'ego zagranicą, 


miannvany został członkiem delezazyi polsk'ej 
w rokowaniach z Niemcami na miejsce zasarie- 
go Diamanda, 


| moon ianenanac naci 


Tracki jedzie uśmlerzać Ukrainę, 


Paryż. (Œ. E.) Ukraińskie Biuro prasowg w 
Rzwajcaryj donosi o wyjeździe Trockiego na 
front ukrałński, Trocki rozkazał zrównać s zie- 
mą wszystkie miasteczka i wioski na teryto. 
ryum objętem powstaniem i merdować bez ti- 
tości bumtułącą się ludność, Kozacy deńscy, 
sprowadzeni A'a uśmierzenia powstania, odmó-, 
wii posłuszeństwa, przechodząc całymi oddzigm 
tami na stronę ukraińską, 


Niemcy reergaa żw'ą armię resvis"a, 

Warszawa. (Tel. wł.) „Gazeta Poranna* do- 
nos! z miarodajmego źródła, że przez Łotwę idą 
do Rosyj z Niem'ec transporty broni i amu- 
nicyi, a nawet armaty, pod firmą zboża i erty- 
kułów spożywezych. Skądinąd zwracają uwagę, 
że rozmate m'sye handlowe niemieckie złożo- 
ne są z byłych generałów i instruktorów nie. 
mieckich, którzy faktycznie rekonsiruuia armię 
rosyjską, 


Zaburzenia głodowe w Wiednin, 


Wiedeń. P. A. T. Celem zaprotestowania 
przeciwko drożyźnie, rosnącej z dnia na dzi:ń, 
w Wiedniu rozpaczeli dzisiaj robotnicy wiek- 
szych fabryk w Wiedniu i okolicy strajk de- 
monstracvjny. Z Floridsdorfu ruszył tłum, u0- 
żony z kilkunastu tysięcy robotników, pod par- 
lament i wysłał depntacyę, która zażądała przes 
prowadzenia sBocyalistyeznego planu finansów, 
zakwestyonowania wszystk'ch walut zagranicz- 
nych, zapasów złota, dóbr kościelnych, dalej 
zakazu przywozu jakichkolwiek przedmiotów 
zbytku ł t. d. Domonstranci usiłowali wtarenąć 
do gmachu parlamentu, eo się im nie udało. 
Z pod parlamentu pociągnął tlum do śródmie= 
ścia, gdzie zdemolował wielką ilość sklepów. 
i kawiarń, do kiku hotelów na Rinestrasse 
wtarznęli demonstranci, atakując osoby, anaje 
dujące się tamże. Zatrzymywano automobile, 
przejeżdżająca uł'eą, tłum wyciągał jadących 
z wozów i zdzierał z nich futra i suknie, Przy- 
szło do kilkakrotnego starcia z policyą, która 
okazała się jednak za słabą. by przywróch 
spokój. Obeenie panuje spokój. 


MORDERCA ERZBERGERA. 
Drezno. P. A. T. (W. B. K.) Aresztewasty 
w Dreźnie rzckamy Tillessen przyzna 
obecnie, że fest mordercą Erztergera, 


& e 
Różne wiadomości. 

Wiedeń. P. A. T. Austr. zgromadzenie maro- 
dowe przyjęło wniosek, za'werdzający pro- 
toké? wenecki w sprawie Węgier zachodnich. 
Słychać, że plebiscyt w Szoproniu  odbędz'e 
się dopiero w styczniu 1922 r. 

Paryż. P. A. T. (Ravas). „Echo de Paris“ 
donosi z Rrukseli: W skład sonatu bole skiego 
weszło liberałów 28, katolików 70, secsali- 
stów 52, 


Bir. Z. 


» se 
Z dnia peutycznego. 
Sprawcy zbiodań repairyacyjnej, 

Kardynalną wadą naszych władz jest to, że 
wszystko robią za późno. Tak stało się w spra- 
wie ropatryacyi. Nie pomagały głosy prasy 
i ostrzeżenia, że nie na przyjęcie repatryan- 
tów wie uczyniono. Dopiero, gdy nastały 
mnoży, a emigranci, którzy wydostali się szczę- 
śiiwie x piekła bolszewickiego, noczęli ginąć 
jak muchy na ziemi ojezystej z godu 1 zimna, 
gdy w stolicy wiec repatryantów napiętnował 
punlicznie niedbalstwo władz jako zbrodnię, 
dojiero rogi zaczyna myśleć o sanacyi tych 
skandalicznych stosunków. Jak donosi prasa 
warszawska, prezes polskiej  delegacyi repa- 
tryacyjnoj, p. Korsak, otrzymał polecenie po- 
dacia się do dymisyi(!), a ma jego miejsce zo- 
stał zamianowany p. Filipowicz. Również skiad 
deleracyi repatryacyjnej w Moskwie ma zo- 
stać zmieniony. 

Ala na tem nie możo się skończyć. Ktoś mu- 


si odpowiadać za to, że właściwie nie nie 
przygotowano na przyjęcie setek tysięcy 
uchedżeów z Rosyi, skazując ich na męki 


£ śmierć, « Polskę okrywając hańbą. Winę za 

tn panosi rząd Witosa. Ten rząd, który sam 

uważał sią za „zbawcą narodu", jako „twór- 

ca pokoju ryskiego...“ Dziś widzimy, owoce je- 

ga działalności... o 
Weils wrogiem Francyt. 

Wiek sensacyę wywarł w Angli 1 ra 
oceanem fakt, że redakcya dziennika „Daily 
Mai (jeden z najpoważniejszych organów 
t. zie. „prasy lorda Northeliffefa") zerwała sto- 
sunki və słynnym autorem i publicystą H. G. 
Welisam, który był korespondontem tego 
szłoneika na konferencyi waszyngtońskiej. Do- 
noszące o tem zerwaniu redakcya zaznacza, iż 
nastąpiło ono skutkiem wciąż okazywanej 
w korespondencyach antypatyi przeciw Fran- 
«Vi, a sympatyi wobec Niemiec i Rosyi. Skut- 
kiem tego jego korespondencye były stranni- 
cze i miepawne. Wells posunął się tak daleko 
w swoj nienawiści do Francuzów, iż doniósł 
w jednej ze swych korespondencyi, jakoby 
Fraucya gotowała się do w.oj.n.y 
z Anglią. Redakcya „passus* ten wpraw- 
dzie wykreśliła, ala dostał się on do wiado- 
mości reporterów amerykańskich, którzy na- 
stopnia zakomunikowali go dziennikom pary- 
skia. 


Rosenbaum i Askenazy. 


„Wiłzo będzů> należało do Litwy wcześniej, 
niż powszechnie sądzą”, 

Jak było de przewidzenia l jak faf nieje- 
dnokrotnie wykazywaliśmy, przyłączenie pow. 
Lidzkiego i Brasławskiego do terenu plebiscy- 
towego, tak pozornie niezrozumiałe, nabiera 
znaczenia w związku z planami naszych fede- 
rałistów. Nici ich roboty są naturalnie ukry- 
te, lecz mie ulara wątpliwości, %e sięgają at 
de... Kowna. Pod tym względem jast bardzo 
znmmiennym przyjazd do Warszawy litewakie- 
go ministra Żyda Roscnbauma, Wprawdzie 
w wywiadzie z jednym s dziennikarzy tar- 
gonowych zaprzeczył on, jakoby jego przy- 
jazd miał eela polityczne, ale ta powściągii- 
wość jest bardzo zrozumiała. Zresztą żydow- 
ski „Nasz Kurjer*. niewatpliwie dobrze po- 
informowany o zamiarach swego rodaka, oka- 
zał mnioj dyskrecyi i wprost zaznacza, że je 
go przyjazd stoi w związku ze „zwrotem, jaki 
się ostatnio dokonał w opinii Jitewskiej na 
korzyść porozumienia s.l.ę x P.ol- 
ska“ Dr Rosenbaum — pisze dalej dzten- 
niz żydowski — „zbada grunt dla ugody 
w sprawie wileńskiej na podstawie «reformo- 
wanego projektu Hymansa, lub też zaprapo- 
nówania takiego plebiscytu, na który mogłaby 
się równicż zgodzić Litwa Kowieńska. O ile 
rokowania z dr. Rosenhaumem wezmą obrót 
pomyślny, możliwem jest, że wybory do 
Sejmu wileńs.ki.e.g.o bądą na ja- 
kiś czas wstrzymane”, 

«o p. Rosenbaum jest jednym « „mężów ra- 
ufania* federalistów i jest wtajemniczony w boh 


„SŁUG NARODE” s Ania 8 Grudnia 1921 roku. 


na dria 18 Listopada na sesyi Żyd. Rady Na- 
rodowej w Kownie. W czasie dyskusyi nad 
sprawą zjazdu gmin żydowskich, p. Rosen- 
buum, według relacyi litewskiceo organu „Wil- 
niaus Narkaa*, oświadczył, co następuje! 
„Teraz, gdy stolica Litwy jest okupowar 
na, trudno mówić o tekim zjeździe. Ale to 
jasne, że Litwa nie pozostanie w obecnych 
granicach Wilno będzie należało 
d.o Litwy © wiele wcześniej, n..ż 
wszyscy sądzą. Mówię to, opierając 
się na faktach, jakie p.osia.da.m. 
Nie można ich jednak ogłaszać s motywów 
politycznych. Gdy Wileńszczyzna ł razem 


wiceprezes i Franciszek Urbański jako sokre- 
tarz. Komisya rewizyjna składa się z pięciu 
członków. Nowy Zarząd przedłoży na najbliż- 
szym zjeździe wnioski w sprawie zmian statu- 
tu i regulaminu, by w ten sposób ujednostaj- 
nić całą akcyę na obszarze Polski. 

Zjazd w Łodzi ma doniosłe znaczenie dla 
rozwoju chrześć. ruchu robotniczego w prze- 
myśle włóknistym, Przemysł ten jest bodaj czy 
nie największym w Polsce i nie może być dla 
jego dalszego rozwoju obojętnem, jaki kieru- 
nek uzyska przewagę wśród robotników w tym 
przemyśle zatrudnionym. Uchwały Zjazdu 


łódzkiego dają nadzieję, że większość robotni- 


z nią żydzi wileńscy będą z nami, będziemy |ków włóknistych znajdzie się w obozie chrze- 


mogli urządzió w całej Litwie wybory do 


eia a aE co dla rozwoju przemy- 


narodowo-żydowskiego zabrania konstytuu- siu włókienniczego przyniesie tylko korzyść. 


łącego”. 

Z pewnością p. Rosenbaum, mówiąc to, wię- 
cej wiedział o „faktach“ w sprawie wileńsktej, 
niż posłowie Sejmu, którzy na rozkaz, lecz 


z drzewo. A 
W sprawie Akad, Sztuk Pięknych. 


wbrew swej woli, uchwalali odłączenie dwóch| W Głosie Narodu“ s dni i 

i Ą sk, " mia 18 listopada 
powiatów od Polski I nie dziwnego. Federa- (umieszczono artykuł pt. „Wyższe szkolnicuwo 
liści przeprowadzają swe plany konspiracyjnie. |polskie* na podstawie informacy; udzielonych 


Może zna je p. Askenazy, który prowadzi ro- 
kowania z Rosenbaumem, ale on jest także, 
jak wiadomo, żydem. 


+ 


prawy społeczne. 


Centralna Organizacya chrześc. robotników 
włóknistych w Polsce. 


Redakcyi przez Dra Borowskiego, naczelnika 
Wydziału akademickich szkół technicznych Min. 


W. R. i O. P., w którym znajduje się odno- | 
PETTER ORCO TTW KTORE YYYY | nie do krakowskiej Akademu oziuk Pięknych i 


następujące zdanie: „Atoli Akademia krakow- 
ska znajduje się w stadyum reorganizacyi i nie 


jest dotychczas uznaną za uczelnię akademi-| 


cką*. 
Ponieważ zdanie powyższe, wynikłe najwi- 


W Łodzi odbył sią w niedzielę 27 listopada | docznioj g nieporozumienia, mylnie i 3 
> 2, A . A ylnie informuje 
b. r. wspólny zjazd chrześcijańskich Związków |opinię publiczną o Kaki) da Tale 


zawodowych robotników w przemyśle włokni- 
stym, które miały dotychczas swoje centrale 
w Warszawie i Krakowie. W Zjeździe wzięło 
udział z górą 50 delegatów i delegatek s An- 
drychowa, Bielska, Białej, Częstochowy, Ko- 
morowie, Krakowa, Łodzi, Międzybrodzia, Ps 
bjanie, Skoczowa, Sosnowca, Warszawy, Za- 
wiercia 4 t. d. Ponadto przybyło sporo gości 
z innych warstw społacznych. Po nabożeństwie 
w kościele św. Krzyża zebrali się uczestnicy 
Zjazdu w Domu Ludowym, by rozpocząć obra- 
dy. Zjazd etwarł p. Włoszczewski, członek Ra- 
dy głównej Chrześc Zjednoczenia zawodowe- 
go x Warszawy. Do prezydyum powołano 
pp.: posła Harasza z Łodzi, Janusza z Bielska, 
Kosarza z Krakowa i Urbańskiego 3 Sosnowca. 
Imieniem chrześcć. robotników Małopolski oraz 
Contralnej Komisyi chrześc. Związków zawo- 
dowych witał Zjazd jej prezes p. Puchałka 
a Krakowa. Treśctwy referat o położeniu prze- 
mysła włóknistego w Łodzi wygłosił p. Urbań- 
ski, a obecnem przesilemiu w przemyśle mówił 
obszernie p Włoszczowski. Po nchwałoniu od- 
powiednich rezołucyi nastąpiły sprawozdania, 
Stan organizacyi w Małopolsce i na Śląsku 
Ciesz. przedstawił p. Puchatka, w Częstocho- 
wie p Klatow, w Andrychowie p. Szałanski, 
w Sosnowca p. Jata, w Łodzi p. poseł Ha- 
rass, w Zawierciu p. llajdasiński Okazuje się, 
że chrześc Związki zawodowe włókniste liczą 
przeszło 10.000 członków płacących w kika- 
dzienięchi oddziałach. Związki te przeprowa 
dzity szereg ruchów cennikowych, aetki inter- 
wencyj odbyły kika Zjazdów 1 konferencyl 
i t p Przodłożone sprawozdania przyjęto 
wóród gorących oklasków do wiadomości. 
Po pałudniu najważniejszy przedmiot narad 
stanowił wniosek komisyi, mocą którego bio- 
rącs udxaiał w zjeździe dwie organizacye łą- 
czą się w jedną, a siedzibą w Lodzi, jako 
największym ośrodku przomysłu włóknistego. 


Wniosek ten przedłożony imieniem komisyi | 


przez p. Kosmaczewskiego przyjęty został bu- 
rzą oklasków. W ten sposób nastąpiła e en- 
tralicacya ruchu zawodowego 
wśród ehr.xześcijańskiceh ro.b.at nt 
w przemyśle włóknistym Odtąd 
istnieja tylko jedna, bardzo poważna, organi- 
zacva zawodowa pod nazwą: „Chrześcijański 
Związek tawodowy przemysłu włóknistego 
Rzpl. Polskiej“. Związek ten wchodzi w skład 
Chrześc. Zjednoczenia zawodowego a siedzibą 
w Warszawie, które znowu uznaje swoją przy- 
nalożność do Cemtralnej Komisyi w Warsta- 
wie. Po uchwaleniu połączenia obu organiza- 
cyi wybrano zarząd główny złożony m dziewię- 
cja osób. Prezydyum Zarządu stanowią pp-: 


płtny, świadczy jego enuncyacya, wygłoszó- | poseł Harasa jako prezes, Józef Janusz jako 


Dramat, którego nie grano. 


Jest nim „Klątwa“ Stanisława Wyspiańskie- 


p ne grana dotąd na ecenie krakowskiej. |który wybrał sobie zawód duchowny, wiedzio- |nilaby dramat sztuką błahą, 


re A A A AA 


Pięknych, uważa Rektorat tejże za konieczne 
podać w tej sprawie w następuje: 

Od chwili utworzenia się Rządu polskiego 
Akademia Sztuk Pięknych będąca już poprze- 
duio wyższą uczelnią, została przydzieloną sek- 
cyi nauki i szkół wyższych M. W. R. i O P. 
i korzysta z praw tymże szkołom przysługują- 
cych, zarówno pod względem naukowym, jak 
administracyjnym. 

Rozporządzenie Rady ministrów z dnia 5 
sierpnia 1920 r. (załącznik Nr. 4 do art. 12) 
umieszcza krakowską Akademię 8. P. w mę- 
dzie uniwersytetów | szkół wyższych równ o- 
rzędnych uniwersytetom, świade- 
ctwą zaś ukończenia Akademii stawia na ró- 
wni r dyplomami końcowymi unb 
wersytetów i innych szkół wyższych, 
określając w ten sposób urzędowo charakter 
uczelni, 

Źródłem wspomnianego nieporozumienia jest 
prawdopodobnie niedokomane dotąd, a będące 
w boku włączenie statutu Akademii w ogólną 
ramóową ustawą dla wyższych uczelni z dnia 
18 lipca 1920 jedymie z powodu trudności for- 
malych w uzgodnieniu tegoż statutu z pewny- 
mi punktami ustawy ramowej. 


Akad. 8. P. dostała się w ręce Rządu poł- wy odnowienia Zamku. 
skiego jako uczelnia wyższa kompletnie zorga- | zę zburzeniem JI i 


szawie konferencya Żydoznawcza. Będą wy- 
głoszone referaty o stanowisku wszechświato- 
wem żydów, o polityce żydów wobec Polski 
i wobee bolszowizmu, dalej o opanowaniu 
miast polskich, przemysłu, handlu, finansów 
przez żydów, o żydach na wsi, w zawodach 
wyzwolonych, w literatutrze i sztuce, w szkol- 
nictwie, w wojsku, o etyce Żydowskiej i nje- 
bczpieczeństwie żydowskiem dla Świata chrze- 
ścijańskiego. Wreszcie omówione będą drogi 
wiodące do odżydzenia Polski. Regulaminy, 
jak również wszelkich informacył udziela biu- 
ro Zjazdu, mieszczące się w lokalu T-wa „Roz- 
wój*, Żórawia 2. Tam mieści się również Ko 
misya kwaterunkowa, do której przyjeżdźają- 
cy do Warszawy na konferencyę, a pragnący 
otrzymać mieszkania zgłaszać się winni. 


PRZECIW WYWROTOWYM PRĄDOM WŚRÓD 
NAUCZYCIELSTWA, 
| Niejasne stanowisko Związku nauezwcieli 


szkół powszechnych wobec udziału komunistów 
w obchodzie „dmia szkoły powszechnej” w War- 
szawie wywołało ogromny ferment w szererach 


!Zwiaązku, który na gruncie Królestwa Kongro- 


sowego ma w swych szeregach sporo lowiee- 
wych wichrzycieli, Przeciw ich działalności wy- 
stąpity energicznie żywioły narodowa, skutkiem 
czego nastąpił faktyczny rozłam w Zwiazku. 


|Jak już domosiliśmy, nanczycicistwo Włociawka 


opuściło Związek i wstąpiło do „Stowarzysze- 
nia chnześcijańsko-narod. nauczyciełstwa pol. 


skiego”. To samo — jak donosi prasą Warsziw- 
ska — nastąpiło w Warszawie. Po burzliwej 
dyskusyi na zehraniu warszawskiego oddziału 
Związku, znaczna część członków opuściła de- 
monstracyjnie zebranie i zapisała się do Ntowa- 
rzyszenia chrześcijańsko-narodowego. Za tym 
przykładem powinien pójść ogół nauczycie'stwa 
polskiego, które z żywiołami wywrotowymi nie 
może mieś nie wspólnego. Dobrze się nawet 
stało, że zarząd Związku odsłonił przyłbicę. 


Kraków, 2 grudnia. 


W SPRAWIE MALARNI „BAGATELP* NA 
WAWELU otrzymujemy następujące wyja- 
Śnienie: W odpowiedzi na zapytanie, wystoso: 
wane pod adresem Zarządu Zamku w sprawie 
znajdującej się na Wawelu malarni teatru „Ba- 
gatela'*, komunikuję, co następuje: 

Dyrekcya „Bagateli* jeszcze przed otwaT- 
ciem te.g.o teatru zwróciła się do Zarządu 


| Zamku z prośbą o odstąpienie jakiegokolwiek lo- 


kalu na malarnię. Ponieważ chodziło w tym 
wypadku, według ogólnego wówczas rozumie- 
nia, o nową placówkę kulturalną, a malaria 
miała zająć ten lokal na czas bardzo krótki, 
Zarząd Zamku zgodził się na oddanie do dyepo- 
zycył teatru sali na II piętrze nad b. stajniami 
królewskiemi, tembandziej, że były to czasy 
pod wzy'ędem finansowym najcięższe dla spra- 
Bądziliiśmy, że wraz 
piętra tego budynku spra- 


nizowana, a przejście to pod opiekę prawowitego | wą rozwiąże się sama przez się. Zburzenie tych 
Rządu zaznaczyło się rozszerzeniem jej, przez piąter nastąpiło przed paru miesiącami, z po- 
dodanie szeregu katedr i rowwinięcie zapocząt- | wodu jednak prawa o ochronie lokato- 
kowanego już poprzednie działu architektury, |pó w, wzamian za lokal zburzony musieliśmy 


z którego obecnie powstaje osobny wydział. 
Nawiązując do słusznych ałów końcowego 
ustępu artykułu o potrzebie wydatnej pomocy 
rządu dla wyższego pzkolnictwa technicznego 
| artystycznego, nadmieniam, ża obecna 


dać inny, wprawdzie stokrotnie jeszcze gorszy, 
wilgotny, bez podłóg i okiem, na parterze małe- 
go szpitala obok mleczarni, nie nadający się 


lani na noclegi dla wycieczek, ani tembardziej 


na przechowanie jakichkolwiek zabytków. Nie 


sleduiba Akademii już od dłuższego jesteśmy powołani do cenzurowania moralności 


czasu nia wystarcza jej potrzebom 


|i że nawet rząd austryacki liczył się z konie- 
|cznością budowy nowego gmachu. Magistrat, 


zaś m. Krakowa przyobiecał przyjść z pomocą 
przez przyznanie odpowiedniej parcaii pod bu- 
dewę. Przy obecnych trudnościach finanso- 
wych Państwa, Akademia uzyskała kredyt po- 
zwałający na razie na konieczne rozszerzenie 
dotychczasowego gmachu i obietnicę przezna- 
czenia potrzebnych funduszów na studya bu- 
dowy nowego gmachu. 

Józef Gałęzowski, Rektor Akademii Sztuk 
Pięknych. - 


KRONIKA. 


KONFERENCYA ŻYDOZNAWCZA W WAR- 
SZAWIE. 


„Basateli”, do której jej malaria stoi, zresztą 
w bardzo luźnym, stosunku, zapewnić jednak 
możemy, że z tych samych względów, z jakich 
obecnie pozbywamy się powoli wszystkich lo- 
katorów. niezwiązanych ściśle z Zamkiem, dą- 
(żyć bedziemy da jak najszybszego usunięcia 
malarni. — Za Zarząd król. zamku ma Wawelu 
„Szyszko Bohusz. Kraków, 80 listopada 1921. 

SPRAWOZDANIE Z WYSTAWY TOW. 
SZTUK PIĘKNYCH, pióra p. Józefa Trepki, 
zamieszczamy na czwartej stronie dzisiejszego 
numeru. 

PRZECIW ELEMENTARNYM WYMOGOM 
HYGIENY. Mróz wysuszył pokłady błota. które 
przez kilka” tygodni daramnie czekały na 
magistrackie grace i łopaty, a koła wozów 
i obuwie przechodniów zamieniły to wysuszo- 
ne błoto na pył, jakby w czasie upałów. Dla 


W niedzielę o godz. 12 w południe zaczyna |czegoż to wlaśnie w godzinie, kiedy młodzież 
swe obrady w salt Rady miejskiej w War-|szkolna obojga płci spieszy do zakładów szkol- 


ra cię ona o ideologię nawakróś kościelną, jak- | którzy tylko x metrykt są katol'kami, 


kolwiek jednostrocnie pojętą, 
Bo sważmy tylko... 


Już sama możliwość oparcia tragedyi wy- 
łącznie o vobowiązania celibatowe podważała- 


przejściowych przywiązań, ten już wypisał na 


siebie wyrok śmierci, ten rzucił klątwę na 
siebie, chociaż fizycznie wałęsa się jeszcze po 


Bohaterem „Klątwy”* jest młody proboszcz, |by całą siłę tragedyi w fundamentach i czy- Świecie. 


ystawmiano ją jednak w Łodzi, w Warszawie, |ny glosem prawdziwego powołania: 


ja — nawet na scenach prowincyonalnych 
Kogreeówki, Dlaczegóż zatem tylko w Krako- 
wie wakowitego tego dramatu Stanisława Wy- 
pońnuskiego mie grano? Tu, w ukochanem 
borson niega mieście, w teatrze, który rozniósł 
dawg jego imienia po całej Polsce? 
Kledy w roku ubiegłym zabrano się do 
s „Kiąlwy* w jednym z teatrzyków kra- 
kich, nagle — próby przerwano i wysta- 
wienie „Kiątwy* wrzucono, a jedno x pism 
krakowskich powialomiło swych czytelników, 
że stało ala to s zakazu — konsystorza biaku- 
Fiago, 
O dle ml wiadomo, nigdy podobny zakaz nio 


Skry święte rwały mię palącą 
być 3 pomazańców { szafarzyg ` 
pod stopy świątyń malowane, '. 
dzideł dymy kołysane z 

ge erebrnych amfor 
błogoeławieństwa snak pokojny, 
gdy lud poklęka bogobojny 

~- od złotych słać ołtarzy. 


Ana 


opartą na nie- 
porozumieniu, 

W istocie swej „Klątwa“ nie jest bynajmniej 
dramatem tendemcyjnym wymierzonym rzeko- 
mo przeciw celibatowi księży, 

Jest to błąd, któremu uległ f Brzozowski 
1 Feldman i cała masa krytyków. 

Tak polęty dramat byłby niegodny tak 

ański 


|mielkiego talentu, jak St. Wyspi 


Wyswpłańskiemm idzie o sprawę o wiele wa- 


Wiedziony tym głosem wewnętrznym, młody |żriejszą, niż o jakąś bezmyślną antyklerykal- 


ślubuje Bogu kwoją duszą T 
w czystości żywió nieskałanej. ` 
Klub księdza niema nie wspólnego 8 wobo- 


wiązaniem do celibatu, jakie składają świeccy 


lsin, a cała historya o interdykcie bisku- |duchowni. Jest to ślub, jaki składają Bogu 
Pm, xawiazonym nad „Klątwą , należy do K- | tylko dusse wybrane do epecyalnego współ- 


sarachich legend. 


ną propagandą Zbyt tania byłaby: to satys- 
fakcya. 

„Klątwa ukazuje nam, jak tragicznym sta- 
je się los czlowieka, który nie zdołał dotrzy- 
mać wiemości dobrowolnie na siebie przyjętym 
zobowiązaniom wohec własnego sumienia, jak 
brak wiemości wobec giebis samego mści się 


Dlatego nie masz wyjścia innego, jak przez: 
' Śmierć. 

Śmierć księdza, któremu „wytrwać zbrakło 
męstwa* — byłaby naturalnem zakończeniem 
i dramatu. ! 

Jeżeli wbrew zwyczajowi swemu Wyspiański 
| księdza zostawił przy życiu, uczynił to niewąt- 
pliwie w tym celu, aby odjąć dziełu nawet 
|pozory antyklerykalnej propagandy. Ksiądz z 
„Klątwy* pozostaje przy życiu, co jednak nie 
wpływa na zmianę rozwiązania zagadnienia, że 
„występny gnąć musi“, Człowiek został za- 
mordowany, żyje tylko jego upiór. 

„Klątwa“ jako dramat ma tylko jeden je- 
dyny punkt wspólny z Kościołem, to jest ten, 
że wszełkie odstępstwo i zdrada. własnego sta- 
nowiska, które się przyjęło dobrowolnie za 
prawdę, ściąga na zdrajcę karę i potępienie. 
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SKIEJ. Gmina m. Krakowa. zwinąwszy przed« 
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nych, robotnicy magistracey wskutek bezmyśr- 
nego zarządzenia wzbijają miotiami pył w po- 
wietrze, tak, że młode płuca chłoną go całemf 
chmurami wraz z mrożnem powietrzem? Co na 
to p. fizyk miejski? 

UJĘCIE SPRAWCÓW MORDERSTWA, 
DOKONANEGO NA ZAHNACH? Onegdaj obie- 
gly nasze miaste pogloski. jakoby w jednem 
z miasteczck b. Kongrosówki schwytano spraw- 
ców morderstwa, popelnionego w swoim czasie 
na bł. p. Zahnach, jubilerach w Krakowie, przy 
ul. Fłoryańskiej. Jak się dowiadujemy, pogło- 
ski te wzięły swoje źródło z Kielc, gdzie 25 
b. m. toczyła się rozprawa przeciwko dwom 
osobnikom, oskarżonym o szereg napadów ra- 
bunkowych. W śledztwie wyszło na jaw; że 
bandyci w czasie, kiedy pope!n ono morderstwo 
ma Zahnach, przebywali w Krakowie, co nasu- 
nęło podejrzenie, że oni właśnie są sprawcami 
mordu przy ul. Floryańskiej. Jaki był tok 
i epilog rozprawy, nie zdołaliśmy się dowie- 
dzieć, przyjniszczamy jednak, że odpowiednie 
czynniki poiicyjne dadzą w tym kierunku wyja- 
śnienia, 

ZBRODNIA PRZY UL. DIETLOWSKIEJ 
W PRASIE WIEDEŃSKIEJ. „N. fr. Presse”, 
podając notatkę o napadzie bandyckim na bank 


|-Hiermes* przy ul. Dietlowskiej w Krakowie, 


przekręca faktyczny stan rzeczy, aby nie po 
Gać, że jeden z bandytów był prawdopodobnie 
żydem, skoro w żargonie przemawiał do żony 
zamordowanego Sterna. Podaje mianowicie, że 
„bandyci wyciągnęli rewolwery i nie mówiąc 
ani słowa, oddali kilka strzałów”, Tak więc na» 
wot żydzi-bandyci liczyć moga na powne wzglę: 
dy, wynikające z solidarności: ich współwy- 
znawców! 

PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA UŻYWANIE 
WODY, Onezdzj odbyło się pod przew. wice 
prezydenta Sarego posiedzenia sekcyi skarbo 
wej i prawniczej, ra którem rozpatrywana 
i uchwalono wnioski komisyi woddtiągowej, 
co do podwyższenia opłat taryfowych za użya 
wanie wody i stopy podatku wadociarowego. 
Wskutek wietkiego deficytu wodociągów miej- 
skich, a wobec małych wpływów z podatku 
wodociągowego, opierającego się na fasyach 
jeszcze z roku 1916/17, tudzież wobec niepro- 
porcyonalnie miskich dotychczasowych stawek 
taryfy opłat, sekcye połączone uznały za kos 
nieczne podwyższyć stopę podatku i wspomnia- 
ne opłaty. 

SPRZEDAŻ TAŃSZEGO MIĘSA. Jatki Spół. 
dzielni krakowskich rozpoczynają sprzedaż 
mięsa: wołowego, cielęcego i wieprzowego w. 
sohotę 8 b. m. w jatkach na pl. Szczepańskim 
i ćw. Ducha, oraz w jatee kolejowej przy ul. 
Bosackiej. Sprzedał odbywać się będzie za oka. 
zaniem legitymacyi dla członków Spółdzielni 
urzędniczej  „Ńuza”, Spółdzielni kolejarzy 
i wszystkich spółdzielni, należących do Zwiąń 
zku Robat. Stow. Spółdz. „Proletaryat”. Ceny; 
następujące: 1 kg. wołowiny 200 Mk., 1 kg. cie 
lęciny 189 Mk., 1 kg. wieprzowiny 880 Mk. 
1 kg. kotlety wteprz. 420 Mk., i kg. bila 740 
Mk, 1 kg. sadia 780 Mk. Dokładka do mięsa 
15 procent. 

SPRZEDAŻ INWENTARZA MASARNI MIEJ- 


siębiorstwo miejskiej masarni, zamierza sprze« 
dad pozostały po niej masarski inwentarz 080- 
bie najwyżej oferującej. Reflektanci winol 
wnieść pisemne oferty na ręce radcy Magte, 
p. Kaspra Nowaka (Magistrat, m. Urząd miea 
szkaniowy) gy terminie do 1@ b. m. Inwentars 
sprzedać się majacy, znajduje się w lokalu ba 
masarni miejskiej w rzeźni miejskiej w Padgó- 
rzu, a obejrzeć go można w soboty dn, 8 i 10 
b. m. w czasie od godz. 8 do 10 rano. 

DYREKCYA KOLEI W KRAKOWIE komu- 
nikuje: Od dnia 2 h m. s Warszawy, zaś od 
dnia 4 b. m. z Zakopanego począwszy, aż da 
odwołania, będzie w biegu przy pociągu nr. 
19/5101 i 6102/6 między Wanszawą a Zakos 
panem I z powrotem trzy razy w tygodniu wa» 
gon sypialny, a mianowiele: z Wamzawy w po: 
niedziałki, środy, piątki, a « Zakopanego we 
wtorki, czwartki, niedzielę Wagon dostawł 
Tow. wagonów sypialnych. 

KOŁO PRZYJACIÓŁ SIÓDMEJ DRUŻYNY 
HARCERSKIEJ. Celem zapewnienia opieki mo 
ralnej i pomocy materyalnej mlodzieży, nales’ 
żącej do siódmej drużyny harcerskiej, zawiązan, 
ło się na posiedzeniu dnia 27 b. m. „Koło przys 
jaciół” wspomnianej drużyny, przy VII gimna» 
zyum państwowela w Krakowie. Po wyczerpu« 
jącej dyskusyi o celach i zadaniach harcerstwa, 
wybrano zarząd z ks. prałatem na czele, w skład 
którego wesi p. Lirowa, Dr Chojnacki m 
Kruk, prof. Ostachowski i p. Ścisła 

AGITATORZY BOLSZEWICCY PRZED SĄ+ 
DEM. Dzisiaj w sądzie okr. kamym w Krako-, 
wie rozpoczyna się trzydniowa rozprawa przed 
ławą przysięgłych przeciwko szererowi osób; 
oskarżonych o uprawianie agitacyi bolszewi» 
ckiej. Jako jeden x głównych  obwinionych 
zasiada niejaki Benjamin Wechsherger. Rozpra* 
wa, z uwagi na tło i wielki rozgłos afery, budzą 
w mieście ogólne zainteresowanie. 

WŁAMANIE, Wczoraj włamano sie do mieszka- 
nia p. T. Rarsa. wskiej przy ul. Lenartowicza © 
i skradziono pardoro wartości 200.680 Mk. 

ZNALEZIONY CHŁOPCZYK. P. I. 4th bydzką, 
zamiesz. przy w Mazowieckiej l. 14, doniosła do 
policyi, że onegdaj zaopiekowała Gie 8-letnin 
chłopczykiem nieznanego na "iska, którego zau- 
ważyła błąkającego sie na ulicy. Chłopczyk po 
dał, ż8 jest mu na imię Józio. = 


Z Polski { ze świata, 


z , działania s Bogiem w dziele Odkupienia. straszliwie na odstępcy. jak zdrada własnej | Poza tem jest to dramat, który ma na cclu 
Pozwdą żet tylko, że w okresie niowoli | Tego jednak miejsca krytycy na ogół nie |duchowef atmosfery przemienia całe dzieło ży- ideę czysto artystyczną, związaną z osobi | 

zmsiryaći-j cenzura nustryacka sprzeciwiała rozumieją i sądzą, że tu idzie o celibat. W tem|cia w przekleństwo. Powołanie się księdza na | stemi przełomami duszy Wyspiańskiego. 

mą wystawieniu legendy na scenie krakowskiej. |tkwi główne źródło nieporozumienia. Narusze- jakieś surowe „księgi kościeinych proroków”,| Doszukiwanie się zatem w utworze sluzy! do 

nia z powoda, Ło w pewnych kołach krakow- nie celibatu — jak wiemy z historyi Orzecho-|w których jest wyklinane występku zło po- życia duchowieństwa może być tylko wyni- 

akich lainiafa tendcacya, aby użyć tej sztuki |wskiego — nie pociąga za sobą specyalnych 'żyte", w których napisano, że „występny musi kiem powierzchownej lektury i ignorancyi ży- 

ra warpa do urządzenia antyklerykalnych de- |klątw, o których „piszą kościelni Prorocy”. giuąć", dałoby się odnieść nie tylko do wielu cia religijnego. 

DAR nie mógł o tem Wyspiański nie wiedzieć, «m, miejsc Starego Testamentu, ale jest zgodne s, Wyspański nigdzie nie wyraził się ani szy- 
z og tj RAMA: sztuka nie byla przed- który interesował sie poważnie csprawą Ko- logicznem rozumowaniem o tym problemie. |jderczo ani złośliwie o duchowieńtswie, przeci- 

Potem jekiezekolwiok interdyktu, gdyż mie ścioła į we wszystkich podawanych przez sle-| Jesteśmy sprawcami naszego losu. Kto sam,wnie w „Klątwie* przedstawia jeden œ naj- 

RZA ja me posiada ora jakiehkolwiek anty-| bie motywach był nad wyraz skrupulatnym | potazyał swobodny ład swej duszy, pozwolił, by  tragiczniejszych jego konfliktów. 

xor; seinyca haudeuiyi, locu przeciwnie — oplę-li rzetelnym, Nie wiedzą o tem tylko krytycy, | jego nujglębsza istota spłonęła w ogniach jego LUDWIK SKOCZYLAS. 


Z POBYTU PREZYDENTA MINISTRÓW 
W BYDGGSZCZY, Wczoraj w południe odwi%, 
dził p. prezydent ministrów Ponikowski jednę 
z największych drukarń poiskich , bibliotekę, 
fabrykę maszyn, śluzy bydgoskie i internat nau- 
czycielski. O godz. 6 wieczorem by! oa obiedziey 
wydanym na jego cześć, w hotelu pod Orłem, 
W obiedzie wziął udział minister b. zaboru pru- 
skiego Wybicki, woj. Cełichowski i star. Nies 
siełowski. Przemawiali: Wybicki i wojewoda 
Celichowski. W odpowiędzi prerydent ministrów 
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„GLOS NARODU" g amis 3 Grudnia 1921 roku, 


| ; 3 : 
„aznaczył. że gdy patrzy na bujne życie w|na temat: „Z wycieczek archeologicznych w roku tej przepięknej w swym liryzmie kompozycji. swej broszurzo, że Naczelnik Państwa konfero- leniewski, Krakus, P, T. H, Siersza górnicza, 
Niestety, nie można również zaprzeczyć, iżby |wał z komunistą polskim March!ewskim w r. |Chodorów, Impex. 


Bydyoszczy, na tyle szkół po'skich, iustytucyi | 
przemysłowych i technicznych i gdy widzi tak 
liczną imteligoncyę, nasuwają mu się dwie re- 
fleksye: picrwsza. że Polaka to wielkie i palę- 
źne państwo, a druga, że Bydgoszczy istotnie 
dzieje się krzywda. jest bowiem miastem zupełnie 
zepomnianem, podczas gdy przez całą Polskę 
winno być uznanem za siódme wielkie miasta, 
P. Vrezydent wzniósł toast na cześć i pomyśl- 
tość miasta i daszego jego rozwojn. Następnie 
toastawali: przewodniczący Rady miejskiej Dr 
Lisiecki na cześć min. Wybickiego. pułkownik 
Górecki „im. garnizonu Bydgoszczy, na cześć 
prez. ministrów. a wicenr. miasta Chmielewski 
na sté Francyi. O godz. 9 udał się p. prery- 
jest ministrów na obchód rocznicy listopada- 
wej do teatru. a o 11 odjechał do Warszawy. 

Podczis pobytu w Bydgoszczy ofiarował p. 
Prezydent ministrów 200.000 Mk. na odnowie- 
nie twy w Bydgoszczy, 200.000 na internat se- 
minaryrum nauczycielskiego. 100.000 na internat 
młodzieży kresowej w Bydgoszczy. 

CENA MIESZKAŃ W MIECHOWIE. Piszą 
do nas + Miechowa: Jakie obecnie panują tu 
stosunki mieszkaniewe, można poznać z nastę 
phiacego faktu: W r. 1919 p. Szymon Weso- 
łowski wysajał u p. lguacego Figła lokal, zro- 
biony naprqćee z komórek. skłalający się 
„jecnego małego pokoiku i z jeszcze mniejszej 
kuchcaki, a znajdujący się w hocznej ulicy, .zą 
dobrowoinie umówioną kwotę 800 Mk, za któ- 
ry ostatecznie do 1 paźdz. płacono 1200 marek. 
Ohccnie za ten lokal zażądał Figiel 48.000 Mk., 
czege p. Wesołowski duć nie mógł i naturalnie 
opróżmił lkal, który natychmiast zajęła nieja- 
ka p. Dudirkowa, zapłaciwszy zań z góry na 
cały rok 48000 Mk. Z powyższego widzimy, 
że gdyhy nie ochrona lokatorów, to przynaj- 
mniej połowa mieszkańców musiałaby mieszkać 
pod golem niebem. Miechowita, 

KRWAWA SCENA W WIĘZIENIU BRZE- 
ŻAŃSKIEM. Onegdaj o g. 8 nad ranem roze- 
grala się w więzieniu sądu okręgowego w Brze- 
żanach krwawą scena, zaaranżowama przez | 
dwóch hersztów szajek bandyckich:  Hrynkę 
Rossa i Michała Twanoczkę. Mianowicie Poss, | 
przepiłowawszy poprzednio kajdany, rzucił się| 


żko nożem, poczem wyrwał mu browning 
i wraz z lIwanoczką wypadł na kurytar. 
W walce z fozorcami zranili dwóch ciężko 
t zbiegli, Charekterystycznem jest, że Ross już 
po raz drugi umyka z tego więzienia. Gdy go 
zdałano ująć po raz drugi, wraz z bandytą Ka- 
lińcem, okspozytura polieyi w  Chodorowie 
zwróciia uwagę sądu w Brzeżanach, że wię- 
źmiów należy ściślej nadzorować i że Kailniee 
mag bucie piłewkę do przepiłowywania żela- 
za. Uwag tych jednak jakoś nie uwzględniono. 

ŻONA GORKIJA (Katarzyna Pieszkowa) ma 
w tyth dniach przybyć do Warszawy. Z tego 
powodu Związek zakładników, jeńców cywi- 
nych i-repatryamtów z Rosyi ogłasza list, w 
którym podnosi humanitarną działalność £. 
Pieszkowej w Rosyi oduośnie do więźniów 
polskich. Zajmowała się ona gorliwie dostarcz1- 
niem im żywności, co było rzeczą ogromnie 
tnetną i udziełała wszelkiej możliwej pomocy 
Poakom bes wzgłęda na ich przekonania po- 
lityczne List podpisał między innymi ks. arcy- 
biskup Ropp. 

DROŻYZNA W WIEDNIU. Dzienniki wie- 
deń-kie oblirzają, że przy cenach Środków spo- 
żywczych, jakie utrzymały się w listopadzie 
b. r, koszt utrzymania jedzej głowy w rodzinie 
wynósi w Wiedniu 4380 koron dziennie. W kwo- 
cie tej włiczene są: jedzenie, opał I mydło, 
niema natomiast: mieszkania, ubrania, bielizny, 
Obnwia. świutła. Wobec tego utrzymanie ro- 
dziny, złożomej z czterech osób, kosztowałoby 
rocznio conajmniej 600.600 koron i to przy 
jak najskronr iejszych wymaganiach. 

„Czy wobec tych warunków — pyta się je- 
den z dzienników — będziemy wogóle żyć 
mogli?" 


Ee wiata katolickiegn, 
NIEŻWYKŁA UROCZYSŤOŚĆ. Donosz3 
nam: W uroczystość św, Stanisława Kostki 
została dokonane, przy udziale licznego zgro- 
Mmad:enia, poświęcenie nięknej polichromii w 
koécicle paratialnym kluczkowickim, starostwa 
pułuwskiego, ziemi lubelskiej, Poiichromia we- 
wnąirzna całej świątyni, mającej kształt rotun- 
dy » jednej kopule, wykonaną została techni. 
ką nenumontainą (caseina, tempera) przez arty- 
Stę malarza Jana Bukowskiego, profesora kra- 
ko »skiej szkoły przemysłowej, a kosztem Prze- 
mzcławostwa Kleniewskich, właścicieli Klucz- 
bowie. Zastosowane do całości nowe ołtarze, 
zaprojektowane również przez prof. Bukow- 
skiego, mają być wkrótce wykonane: wielki 
tarz kosztem Witoldostwa liłakowiczów, wła- 
Ścicieli Łazisk, jeden z bocznych staraniem 
Oficyalistów i służy folwarcznej z całej para- 
fi. a trzeci, boczny z dobrowołnych ofiar, 


staje się cennym klejnotem, godnym ram pię- 
knej okolicy powiślańskiej, nad którą panuje 
lświułczyć będzie potomności, że nawet w c23- 
sach okrutnej wojny światowej znaleźli się ta- 
Cy, którzy swoją ofiarmością i urtyzmem na- 
Diętnowali haniebne 


czyny wrogiego  zmisz- 
twcnią, 


Ks, W, T. 


Zawiadomienła j komunikaty. 


POSTEDZENIE KRAK. KOŁA TOW. NAUCZY 
BLI SZKÓŁ WYŻSZYCH odbędzie się w sobotę 
P m. w Bali 43 Untw. Jag. o godz. 7 wieczorem. 
i Orzadek obrad: Sprawozdanie z posiedzenia 2a- 
ządu gt, d. 19 z. m. — Dr Jakóbiec i p, Marcin- 

wski, i wybór komusyj. 


1921“, Wstęp wolny. Goście mie widziani. i 

ODCZYT K. BARTOSZEWICZA. Jako czwarty 
z cykln żydoznawczego, odhędzie się w piątek | 
2 b. m, o godz. 7 wiecz. w sali Towarzystwa rol- 
niczego, plac Szczepański 8, odczyt p K. Barto- 
mos p. t. „Antysemityzm w Krakowie dawniej 
a ZAŚ 

KONCERTY NAJBLIŻSZYCH DNI obejmują 
występy Śliwińskiego, sławnego pianisty, w nia- 
dziełę 4 b. m. i kwartetu czeskiego w piątek 9 b. m. 
w Starym Teatrze. 

IT. WIECZÓR KAMERALNY Tnstyłutu muzycz- 
nego. poświęcony twórczości Schumanna, odhędzie 


|się dziś, 2 b. m. w Starym Teatrze o rodz. R wiecz. 


TOWARZYSTWO OCHRONY ZWIERZAT, no 
długoletniej przerwie, spowodowanej stosunkami 
wojennymi, wznowiło z dniem 1 b. m. swą dzia 
łalność. Wpisy na członków Tow. odbywać się hbe- 
dą w „Philatelii*, pasaż Bielaka, Rynek gł. 1. 0. 
tudzież codziennie od godz. 6 do 8 wieczorem | 
w lokalu Tow. przy uł. Kanoniczej 1. 15, Wpisowe | 
100 Mk. Uczniowie szkół średnich ną wolni od! 
wpisewepgc. Wysokość wkładki miesięcznej ozna- 
czy najbliższe walne zeroamadzenie. 

ZGROMADZENIE STRÓŻÓW i stróżek kamia 
nieznych, należących do Związku krajowego stró- 
żów, odbędzie się 4 b. m. o godz. 4 po pał. w Do- 
mu robotniczym przy ul. św. Tuinusza 34, w Spra- 
wie sądów rozjcmczych i nbezpieczenia stróżów 
i ich rodzin w Kasie chorych. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 135%-m4 
Stefan i Helena Kryńscy ze Strzałkowa:; 1359 tą 
Stowarzyszenie mistrzów i mistrzyń krawieckich 
w Krakowie; 1360-tą oficerowie i szeregowi okr. 
Zakładu gospodarczego w Lublinie; 1861-szą Pol- 
skie Towarzystwo krajoznawcze, Rypin; 1362-g4 
Składnica Kółek rolniczych w Sokalu: 1863 cią 
uczniowie i nauczyciele gimnazyum św. Maryi Ma- 
gdaleny w Poznaniu; 1364-14 państwowe gimna- 
zyum na Pazarzu w Poznaniu: 12G5-ta Bank zie- 
mian, -Spółka akcyjna we Lwowie; 18A6-stą Sta 
rostwo w Nowym Tergu; 1367-mą Stanisław hr. 
Konarski z Dubiecka — wpłacając po 80.060 Mk, 
za cegiełkę, i , 


—— 


AKADEMICKI ŚW. MIKOŁAJ. Według zwy- 
czaju z przed laty wojennych, zaprasza w tym 
roku Akadem. Koło Tow. Szk. Lud. św. Miko- 
kija wprost z nieba. Zacny staruszek, z czer-| 
wonym djabłem i cudownej powierzchowności | 
aniołem, obejdzie cały Kraków, gdziekolwiek! 
wezmą go dobrzy rodzice do grzecznych i nie- 
grzecznych dziatek i dorzucą coś przytem 


które wyznaczą mu przedtem rodzice. Ze wzgłę- 
du na krótki termin, w którym do Krakowa 
zjechać ma sędziwy starzec, przyjaciel polskich 
dzieci, Akadem. Koło T. S. L. uprasza uprzej- 
mie rodzieów, którzy chcą, aby ich domy od- 
wiedził św. Mikałaj, aby zgłosili to w biurze 
Zarządu głównego T. 8. L. (ul. św. Anny 5, 
I piętro) codziennie od sodz 11—1 w poł, 
gdzie też otrzymają wszelkie inne informacye 
w tej sprawie, Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 
5 grudnia włącznie, 


SPROSTOWANIE. W  anonsis p. Antoniego 
Trąbki, zamieszczonym we wczorajszym numerze 
w rubryce „Nadesłane”, zaszła pomyłka. Mianowi- 
cie jg skład futer znajduje się przy ul. Szew- 
skiej, a nie przy ul Grodzkiej, jak przez pomyłkę 

:0owano. 


Z teatrów krakowskich, 


OPERA I OPERETKA. Wczorajsza premiera 
„Pajaców*, przez wzgłąd na muzveżne piękno 
i wykonanie zespołu operowego I balet"wego, wy- 
wcłała wśród publiczności cntuzyastyczny şa- 
chwrt. W dzisiejszem przedstawieniu tej opery 
wężmia udział zespół onerowy i baletowy w obsa- 
dzi* promierowej, 2 wyjatkiem roli Neddy, którą 


«Jśpiewa p. zofia Randrow'=ka-Osn.ecka. 


i orkiestra nie utrudniała harmonicznego 1920 i Nowaczyński tę wiadomość potwierdził, | 
wspólłbrzmienia swym  nieścisłym rytmicznie 
akompaniamentem, 


DR MELANIA GRAFCZYŃSKA, 
s 4 . 
Listy do Redakcyi, 
Nasi „fetorzyści*, 

„Nuż w bżuhu*, 2 jednodńuwka futarystuw*. 
Obiecujący tytuł. Czytam cierpliwie, uważnie, 
bo uproszczona pisownia wielce utrudnia czy- 
tanie. Jestem pełgn dobrych chęci dla naszych 
najmłodszych, usiłuję wytworzyć w sobie na- 
strój, godny ich nowoczesnych natchnień. 
Więe podziwiam: „bżuhy wydęte, gemby cezer- 
wone, hlanie, nowe maóćcżyństwo”, drżę na 
ryk „rodzącego mężczyzny”. Ostatecznie jed- 
nak dochodzą do przekonania, że to nie jest 


w r. 1919), 


WYKLUCZENIE OBCYCH ZE SŁUŻBY 
PAŃSTWOWEJ. 


strów wyjaśnia, że zatrudnienie obcych oby- 
wateli w polskiej służbie państwowej, a mia- 
nowieie Niemców na Zachodzie a Rosyan na 
Wschodzie nie powinno mieć miejsca. Nielicz- 
ne wyjątki mogą być dopuszczone do polnie- 
nia funkeyi urzędników państwowych, które 
z pewnością nie wyrządzą szkody Połsce. 


Paryż. P. A. T. Radio. Donoszą z Konstan- 
ltynopola, że delegaci francuscy i delegaci ke- 


Szacowania dzisiejsze wynosiły: Dolary amer. 


przeto Berent wyjaśnia, że konferencya. ta była 3.500—3 600 m., dołary kanad. 3000 m., franki , 
szwajc. 550—600 m., franki frane. 230—240 m., 
liry 130 m. leje 18—19 m., czes. kor. 89 m.. 
mar. niem. 15—16 m., niem. austr. kor, 40 fen. 


Przekazy: na Berlin 17 m., na Pragę 40 m., 


Warszawa. (A. W.) Prezydyum Rady Mini „3 Wiedeń 48—50 fen 


GIEŁDA, 
Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz. Ber- 


lin 2.65, Holanya 187, N. Jork 526, Londyn 
21.10, Paryż 31.15, Medyolan 21.95, Bruksela 
35.60, 
Chrystyan'a 74.75, Madryt 73.25, Buenos 170, 
Praga 5.60, Budapeszt 0.82, Zagrzeb 1.85, War- 


Porozumienia Franeyi z Kemaligtamii, |szawa 0.15, Wiedeń 0.15, austr. stempl. 0.09. 


Kopenhaga 97.75, Sztokholm 124.50, 


WYKAZ GIEŁOY W KRAKOWIE 


z dnia 1 Fałopzda 1821 r. h 244 


„nuż w bżuhu”, lecz — kiełbie we łbie. i ogar- malistów spotkali się 23 z. m, koło Baranet. | we wy" KARY 7 aa 


nia mnie litość. Biedny ten polski naród! tylu|Co do sposobu wykonania ugody z Angory, | Walaty I dewizy: di LL b, 
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leży silne strzeżenie Karola. Nie można żądać 


pod wieczór zapadł wyrok w sprawie Landru. i A 
od Portugaalii, ażeby ona poświęcała się dla tej 


Sędziom przysięgłym  przedłożono 48 pytań. 


C. Hariwie, Dem eksp-knn Poznań | 
Żeg uga 


a + . . 
Warsz To=. ake. Handia i Żeglugi. 


Na 48 dali odpowiedź potakująca. Po krótkiej sprawy. E A 
naradzie, ogłosił trybuna} wyrok, skazujący | ammsuonomam KONETESEKEWWTM WA ||| Warsı, 5p. uko Bui Pari. - i. om |ivo8— ;1200— -= 


Landru y karę Śmierci. Skazany przyjął wy- Wi d Ą d 

rok spokojnie i oświadezył, że jest niewinny, j ; 

nikogo nie zamordował, paz będzie utrzymy- tado mo € £05p0 arcze. 

wał aż do ostatniej chwili swego życia. Pu-| ANKIETA W SPRAWIE KRYZYSU W 

bliczność przyieła ogłoszenie wyroku ze Bpo- PRZEMYŚLE. W dn. 1 b. m. odbyła się w Wo- 
Obrońca Landru wniósł prośbę o uła. | jewództwie krak. ankieta w sprawie obecnych 

skawienie skazanego, którą podpisali sędziowie | stosunków w przemyśie w obrębie Wojen ódz- 

przysięgli. twa krakowskiego. Po zagajeniu posiedzenia 

O W Ecce | referacie naczelnika Wydziału przemygł. w 


w j Województwie p. J. Nowickiego, wywiązała 
Rada ministrów. 


sig ożywiona dyskusra, w której zabierali głos 
Warszawa, (Tel. wł.) We czwartek po połu- |Prezydent Izby handl. Epstein, 


przedstawiciele przemysłu i sfer bankowych: 
Dyrektor fir- 


Z TEATRU „NOWOŚCI“ komunikują: W przy-|dnu Rada ministrów udała s'ę do Belweder, [my Zieleniewski 8. A. Lewalski, Dyrektor Ban- 


gotowanin sensacyjna oneretka „Słowik hiszpań- 
ski“, muzyka Falla, łibretto Rudolfa Schancera. 


Ropertuar teatru miej. tea, J, Słowachtegó, | 


Piatek 2 b. m.: „Ojciec“, 


Miejstd teatr: Opera R Operetka, 
Piątek 2 b. m.: „Pajace*, Ts 
Sobota 8 b. m: „Faust“. 

e 
Repertuar „Nowości”, 


Piątek 2 grudnia: „Cyrkówka*, 
sobota 8 grudnia: „Cyrkówka”, 


ha zy A 2 ad 


Sala Starego Teatru. 


IM. koucert symfoniczny. 
Trzeci koncert symfoniczny Związku muzy- 


gdzie odbyły się dwa posiedzenia przy udziale |kn Małop. Ungar, Dyr. ziem. Bku kred. B'e 
Naczelnika państwa. Omawiano między innemi ;żeński, Radca miejski Dr Merz, Prezess Izby 
sprawozdanie b. min, a ostatnio przowodn. |bydom'ezych Wyszyński, sekretarz lzby hand. 
komisyii recwakuacyjnej w Moskwie, A. Olsze- Dr Bares, dyr. fabryki maszyn roln. „Trzebiż 
wskiego, która je złożył w południe premiero- inia“ Machauf, dyr. fabryki maszyn roln. 
wi Ponikowskiemu. „OQdlaw*, inż. Gołogórski, przedstawie'ćle Izby 
rękodzelniczej: radca Iglicki i inż, Król, dyr. 
Zakł. górn. w Sierszy inż. Dunajecki į inmi. Po- 
stanowiono przedsięwziąć u Rządu starania w 
kierunku uzyskania kredytów, wyjednania zni- 
żki taryf kolejowych, celnych i opłat, zabez- 
pieczenia dostaw węgla górnośląskiego, ure- 
pulowania zalegających wypłat za wykonanie 
robót rządowych, dalej w kierunku ożywien'a 
ruchu budowlanego przez rohoty rządowe oraz 


L komiseri szimiowych, 

Warszawa, P. A. T. Komisya konstytu-i 
cłyjna przyjęła art. 15 ustawy o zakresie 
władz nacz, dotyczący Rady ministrów i 16! 
o zakresie działania każdego z ministrów. Raz 
poczęto dyskusyę nad art. 17 o zakresie dzia» 
łania min. spraw wewn. Kwestyę przydzielenia 
m'nistorstwa spraw wyznaniowych odesłano do | postawiono szereg innych postulatów, zmierza- 


zaopiniowania przez kluby. jących do złagodzenia przeżywanego obecnie 
Komisya skarbowo-budżetowa PE E PaE 


| iedoństki Rank Związkowy . 
„Merkur“ T. A. Bank Kantor wym 
Akej e Tow. handi. I przem.: 


„Lomiesu” febrylsi maszyu rel La AM 
"Trzebini: tabr. masz. | garr. roln. żęzą 
Załadyv amunievjne „Pocięk" ! 9.07 — 
Huta żełzzza, Krasów 4 3 
„Antomeior” falrytra samschedów . 
Fabr. Port and=Comrntu, Gnesakowa 
„Qórca” fabryka cememia . 
@21, ske. Zalżady Górnicze Sieraza . 
Tepege* Tew. din przeda rórniew 0000 600" 
a ike, przem naf. | Parówziemo . 
Karnachie Towazzratwe naftowe | 


Akcyjne Tew. rafitewe „Calieya" 


A, T dlo przem. a. akal. (4 B ramte) ii 

Polska Nafta 200, 007 1600— 
Blertaownis w Żiurmy I. om. |= 1490 — 
„Bikag T. A. o z .— - 
„Pazel” Powazeshne zakłady hudowi, | m 


Fabryka pnactw furtos, w Trrebini 5200— 500—5500 
„Kraku" Zfedn. fabr.przetwor. wysk. -2700*— SOKP — farte 
slewie. 28% 
18500—, 


Fabryka percelzny w 
Fabr. : Raf. sukru w Chode, owie 


INS -18700 —| 
Å w zy 


NADESŁARE. 


Wyszła już z druku nadzwyczaj inte. 
resująca broszura p. t. 


„Rola Chrześcijańskiej Demośracji wżycia 
== gpoteezno - pelityczaem“, 


Broszura ta nadaje się do masowej rozsprzedaży 
wśród zwolenników ruchu  chrześcijańsko - spole- 
cznego. 


Cena egzemplarza 67 Mp. Przy większych zamówie» 
niach odpowiedni rabat. 


Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu“, 


zzz 
m 


K I SIÇ i grosiwa dla Akadem Koła T. S. L. Św. Miko- 
na wchodzącego do celi dozorcę zranił go przyjdzie z dobrem słowem i z podarkami, 


ków zaciekawił reklamowanym szeroko progTa- kończyła projekt ustawy o podatku przemy- 
mom publiczność krakowską, która też szezel- | głowyn. Przyjęto wszystkie art. od 13 z ma- 
nie wypełniła salę Starego Teatru w niedzielne lemi] zmianami stylistycznemi. Ponadto dodano 
przedpołudnie. I rzeczywiście wykonanie sta- dwa nowe artykuły, wprowadzając do wyso- 
nęło tym razem na wysokości zainteresowania kości 25% zniżki od tego podatku dla Mato- 
muzycznego, jakie wzbudz:ła piąta symfonia nojski i Poznańskiego na przeciąg 1922—1928 
Czajkowskiego i Wagnera miłosna śmierć 1zol- poku. 

dy. Sumienna ? wytrwała praca prot. Jachi-| Komłsya wojskowa obradowała nad pro- 
meckiego potrafta postawić ze. Sł orkiestral- | jęktem ustawy o prawach 1 obowiązkach ofi- 
sm a Print technicznego opscowania, ' 
tóry już 1 za indywidualną interpretacyą dY- grt, 88 (o nadaniu stopnia marszałka Polski). 
rygenta podążyć potrafi, Zabrzmiała więc pią- Komisya rolna wysłuchała sprawozdania 
ta symfonia niby radosny hejnał «' todości, Toz- Dra Kiemika o przeprowadzonej dotąd parce- 
pętały się w niej huraganowe pędy za wolno-j lacyl majątków państwowych i prywatnych. 


temperament dzikiej a tak poetycznej - duszy Saey / kaan 

rozy jakiej. A jak te Maai ORA" iea pó 249 tysięcy "morgów, zaś urzędy riemskie 150 
ty wyodrębniła pałeozka dyrygenta, jak pod- 
kreśliłą ich tematyczne wiązanie w konstrukcyę 
klasycznej formy, najłepiej uwydatniła druga 
część symfonii. Młodzieńczy zaś zapał dyry- 
genia, który wycisnął dobitne piętno na części, 
czwsrtej, porwał emtuzyastycznie głuchaczów, 
poszumem orlich wzlotów napełnił ich dusze, 
ogniem świętego znicza sztuki rozżarzył serca 


tysięcy morgów majątków państwowych, Pry- 
watnie pod kontrolą rządu rozparcelowano w 
r. 1921 morzów 140 tysięey. Dyskusyi nad 
sprawozdaniem nie wyczerpano. 


Andyansya Karchlewskiegon Piłsudskiego 


pema ogłaszają oświadczenie 


dziła Wagnera Śmierć miłosna Izoldy, której 
grebrzystą barwę instrumentalną uwypuklił |jednak, że Marchlewski był w Warszawie w 


Warszawa, (Tel. wł.) Czwartkowe poranne 
W. Berenta, 
i dozwołił przeżyć chwilę prawdziwych, gle | że sobie nie przypomina rozmowy z Ad. Nowa- 
bokich wzruszeń. Tę Odę Jo młodości prsia ia w sprawie pobytu komunisty Mar- 
chlewskiego u Naczelnika państwa, utrzymuje 


| 


cerów armi polskiej, Dyskusyę przerwano W | zanzato dol 


| 


| "Gier 


KAWIARNIA | RESTAURĄCYA 


GRAND HOTELU 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA, Żyto 
1.750, owies franco Warszawa 8.600—8.900, 
otręby żytnie 4.900—5000, kasza jęczmienna 
15.000, kuchy lniane franco Warszawa 8.900. 
groch i fasola 14.200, pszenica 12.600, jęczmień 
franco Warszawa 8.100. 

SPADEK DOLARA. Z powodu znacznego 
spadku dolara na giełdzie berlińskiej, zapamo- 
wal wśród tamtejszych spekulantów popłoch 
ary wywozić na Górny Śląsk. 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Na czwirtkowem zebrania giełddowem ogólne 
usposobienie dla walut i dewie obcych było 
chwiejne. Zwyżce uległy marki niemieckie tak 
gotówkowo nabywane, jak f w przekazach. 
Korona niem. austr. zyskała również w prze- 
kazowym obrocie kilka punktów. Obroty prre- 
kazowe były ożywione. Z akcyi bankowych. 
nabywano Akcyjny Bank Związkowy we Lwo-| 
wie. lecz tak papiery procentowe, Jak 1 akcye 
bankowe nie wykazują prawie ruchu. 

Transakcye 'efoktami (przemysłowym, gôr- 
niczymi i handlowymi przy tendencyf miżko- 
wej, były bardzo ograniczone. Nabywano. Zie- | 


Osobnych zawiadomień nie rezsała się 
Solidne 
a 


po odnawieniu lokalu już otwarta. 


+ 
Dr. HENRYK MATUSZEWSKI 


przeżywszy lat 69, po długiej a ciężkiej cho- 
robie opatrzony św. Sakramentami zasnął 
w Panu dała 30 listopada 1921 r. 
Wyprowadzenie zwłok z doma żałoby |. 22. 
Rynek gł. ea miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w sobotę dnia 8 grudała br. e godz. 11 
przed południem, ma który to smutny obrzęd 
stroskana żona wraz E dziećmi | wnukami 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół! Kolegów Zmar- 
łege i Znajomych. 


RABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
edprawionem zostanie w poniedziałek dafa 6 
grudnia br. e godzinie 10 rano w kościele 

N. P. Marjl. 


prof. Jachimecki z całem znawstwem a tema- |r. 1919 fako reemigrant s Westfalii po nłeuda- 
tykę uplastycznił, nym zamachu komunistycznym, Nowaczyński 

Środkową część programu wypełnił wdzię- |w odpowiedzi raznarza, że ietotnie się pomylił, 
czny koncert Brucha g-mol, odegrany przez |00 do daty kiedy był Marchlewski į odbył kon- 
GGammę del Valle. 


| pa WYKLADY Z HISTORYI SZTUKI rozpoczyna 


I gustowne utr d 10 0 taniej 


poleca firma Antoniego Trąbki Syn 


kursach literackich (św, Anny 2) znany histo- 
s Sztuki, ks Dr major Tadeusz Kruszyński, 
najbliższy piątek o godz. 7. Prelerent Cmówi 


| TCzZwój gytuki orve ośr igi 
| poni) tuki oryentalnej i wpływ jej na sztukę 


Chwilowa niedyspozycya | ferencyę z Naczelnikiem państwa, Było to pu- 


Tak wyjątkowo przyozdobiona świątynia jŚC4 szerokostepową, wybuchł nieokiełznany Instytucye upoważnione rozparoelowały dotąd | 


TOW. NUMIZMATYCZNE. men i nie pozwoliła tej artystce, którą się nam lepiej bliczną tajemnicą, albowiem mówiono 0 tej R A 
p: Bodz. 6 w sali SERA! E a ma: zaprezentowała na swym Bolo wieczorze, konferencyi na Radzie Obrony Państwa. K ra k Ó w 7 u i ica Szew ska l. 12. 
38. éw. Anny 12, mówić będzie Józef Żurowski | wwkasąóģ sią indywidualniejszą interpretacyą, (Red, Ponieważ pos. Zamorski oświadczył W ! pmm SEESE m 


Su. 4 
| Gł $ p als! 
L Wystazy Tow. Sztuk Pięknych 
w krakowie, I 
1. 
Toimajer. -- Tetimejerówna, | 


MWalurstwo polskie pizechodzi w «ostatnich 
w ostatnich dziosiatkach lat eiężkie prze- 


silenie. ktore sjowodowało pesymistów do 
stawiania bandzo niepemyślnych  horosko- 
pów co do jevo przyszłości w ogóje. Ne 


z mykająe weale oezu na poważne n.edama- 
gania naszego malars wa — wyrażające się 
brakiem idei twórezeji bózpianotem, w 
Korączkowem a przytem, powie zehownem 
szukaniem nomwvch dróg przez naszych mar 
larzy — nie sądzę jfdnak, aby te horosko- 
py vosiadały costateczne nzosa inenie. Nie 
sądzę i nigy nie sądziłem, fakta zaś pzy- 
za. tv mi słuszność, 

I tak. wśród najmłodszego pokolenia ma- 
łarzy krakowskich tworzy się intelektualne 
zrzeszenie, którego zadaniem będe e 
wskrzesić sztukę polską w tem 
znaczeniu, aby jej celem bvło odtwarzanie 
tycia pol skiego czerpanie tematów, 
zurówna z jevo dziejów. jak i z dnby obec- 
nej. Ten e pocieszający  zeszedł się 
g obecną zbiorową wystawą prac Tetma- 
jera. którą jest świetnym dokumentem. | 
ż6 najlepsze bradycye dawniejszej, wielkiej 
sztuki polskiej n'e zagineły i. co wiecej. że 


ci malarze. którzy tej tradycyi są piastuna», 


mi, tak. jak Tetmaier. ne zakamienieli w 
warych formach. lecz, idac z postępem eza- , 
mu. umieją „po życie seguć nowe“ 

Wzieta, jako całość. ta * tetmajerowska 
wystawa, jest do pewnego stopnia rewe-| 
lacyą. | 


Kto przypomni sobie jego mp. 


„SŁOJ KABODU” g dała 3 grudnia 1921 reku 


L a gy a ZATARTE OD EE WPRO PPOR OE OE DOO TORZE TO EA O OOO OTO W RE W EC EE W O W O EE EE ACE PRE COOK O REWON CE 10 TYNK 


-hrowolnie zamknął się wśród apłotków wsi kim podlepa jedna i ta sama barwa, skut- I sam artysta. Na drugiem płótnie — pot 
podkrakowskiej. lecz mala z — myśliciel — kiem sysiedztwa barw innych, odłegłości, czas jasnej, gwieżdzistej nocy kłębią się | obrazów czerpie artystka z rodzinnych Mar 


patrynta. twórea kapialnych  poseetów 
i pierwszorzędny pejzażysta. | 

Ramy dz ennikarskóego sprawozdania nia 
pozwalaja na szczegółowe omówienie niniej- 
szej wystawy. która warta jest zaiste cale- 
go studvum. Qgraniczę się wice do scharak- 
teryzowania nok' ótce dzieł najważniejszych, 
w iej skład wchadzacych. 

Utar} się na wystawach w Towarzystw'e 
Sztuk piękn. zwyczaj, że z pomiedzy dzieł 
malarza. zaimującezo sale główną, wiesza 
się to, które stanowi „eapo d'opera" rzeczy 
wystawionych. na śe'anie wprost wejścia do 
niej z pmedsionka, Tym rszem dość niefor- 
tunnie odstąpiono od tego zwyczaju, edvż 
„Zmastwychwstanie”, 
płótnem. które wywołuje największą atak- 
cyę na tej wystawie, znalazło się na jednej 
ze fean bocznych. Obinśn'en'e do tej ROM- 
pozvevi, w'erszem napisane przez jej anrora, 
a umiewezone w numee naszem pisma | 
z datą 23 h. m. oraz artykuł wstepny w tvm 
samym numerze p. t. „Wizva gospodarza”. 
uwalniają mnie ad detalicznego tł*maczenia 
jej treści, Ca się aś ryrov neńlnara wraże 
nia. jakie eryn. to nia moge inaczej co m- 
zwać, jak imnonującem. To natłoczenie mnó 
stwa postaci na stosunkowo niewielkiej; 
przestrzeni, pwyrnom'naiace manieę kom- 
pozycyiną Mate”. czyn! w pierwszej chwili 
wrażenie chaotrszne. Mija ona jednak 


rozmuwości oświetlenia i t d. 

Zasadniczą zaś Btroną ujemną „Zmar- 
twychwstania* są jego zamale rozmiary. 
Obraz ten bowiem powinien być wykonany 
w rozmiarze wielkich metejkowskieh obra- 
zów i znaleść pomieszczenie w jednej ze zal 
odnowionej siedziby królów na Wawelu, be- 


jdacej godnem miejscem dla tego groźnego ,; 


„memento“, ubranego w formę pastyezną 
przez znakomitego malarza i goracego pi- 
tryotę. Wohce nadzwyczajnej obfitości skla- 
dek, płynących na odnowienie tej siedziby. 
sądzę, że przeznaczenie wnej ich częsci 
na zamówien'e u artysty reprodnkcył 
tego niepowszednieso dziela 


nie byłoby trudnem j odnowiadałoby inten- 
cyom efiarodswwców, Rzucam tę myśl w na.: 
dz'ei, że u czynników deevdujących w tyck; 
sprawach znajdzie przychylne pmzyjecie. 
Drusiem dziełem Tetmajera, dającem do: 
skonała pojęcie o obecnej fazie rozwoju je 
go twórczości, jest tryptyk. noszacy tymi: 
„Racławice”, Na potu lewem — wymarsz z6 
wsi ochoczej dnżyny kosynierów w slo- 
necznv, wiosenny pomnek, na rodho- 


| wem — wściekły ich atak na wroca. na pra 


„wem — nohilitecva Partosza. dokonana o; 
zmřoku po bitwie przez Naczeln'ka. Wszyst-' 


ikie dawno zalety pendria Tetmajera Zna” m 
Ilazty sie na tem nłótnie: prostata i jasność 


prediko, ha kompozyeve we wszrstkich eze- 
śrisch składowych pryenrowodził artvsta 
bardzo lociuznie i zręcznie. Na szczególne 
podniesien e zasłnomią w tej kaomrozycyi| 
dwie zalety: szczerość, 
rzadko spotykamy sie w kamnazvcvach 
analaogieznych. obliczonych wiecej na cfokrt | 


technikę teatralny, niż hedacvsh nradmktem nezne'a  wnogrzesznica* i „Sztandary” 


kn. śm'mość i horactwo w harnie. A w do- 
wa fa tego ów sny a tek sv mpatyczny 
sentrment natryntvczny, któ ezo nin.bem 


„old ma Termaier. 
Dwa niewie'kich rozmiarów płótna: „Ja- 
Z konpozy- 


g przed lat @ziesiecim. t. j. z tej eroki, któ- i jasność. tak nie hedra w dziełach ma cvami a treści alesoryczno-nolitvcznej, ma- 


ra poprzedziia jego przedzierżgniecie się w |rst'ch. którym sia daje niezawsze pochleb- ją 


polityka — ten stoi poprostu zdumiony, wi- 
dzac. kak oibrzymie poczynił w niej postę- 
py: kto nomieta jego peizaż w tle komnozy* 
evi radzajowvch. traktowany szkicowo 1 
zwykle surowy — ten n'e znajdnjie dość 
sów zachwytu nal tym krajobrazem, na 
tle któego umieszcza teraz sceny rodzajo 

won-ałegnrvczne (Sad Parrsa"): kto wrasz- 
cie śledził bacznie i życzliwie całokształt 
Jero twórczaści -— ten cieszv się nieżmier-| 
nia. morze stwierdzić. jak dalece rozszerzy- 
b się, udnchow ta, PR pasia ała. Staje te 
raz przed nami nie dawny Tetmajer, co do- 


2 


LICYTACJA. 


Dnia 10 grudnia 1821 r. odbędzia sl, 
we Filji Akcyjnego 


Banku Hipotecznego w Krakowie 
(Bracka 1) 
(Dział zastawniczy) 


licytacja kosztowności, 
i losów, 
cznia 19521 bviy zastawione, 


Termin do wykupna lub prolongowania 
tych zastawów upłewa z dniem 9. Grudnia 
b. r, a wszełkie późnie sze reklamacje nie 


hędą uwzgledniane. 


„JASEŁKA, 


ne 


„MAŁOPOLSKA FAI FABRYKA 


w Wadowicach _ 


O©PŁATK 


do’ tarcza oplati wigilijne, Hr Graz Sło! 
w' kostja | komunixanty, Jak również opati 
epieczne | cukiernicre z mąki czysto pszennej, 
“ wymiału pszeaicy dworskiej, wykonanym pod 
e= Ostbistym nadzorom. 


SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A. 


w krakowie, ul. Florvańska 32. 


zawiadamia swoich P. T. Odbiorców | Ekspertów, te s dniem 
dziiejezym 


o 36'h 


Pałeca: surowce koszykarskie Jak wiklinę, 
pieciankę rogożynową, plecionki drzewne itp. 
orar geiowe wyroby jak: 


kosze, welizy da podróży, meble, galanterję, 


wyroby z zielonej wikliny itp. 


z jabłek na cukrze 
piorwszaj jakości w skrzynkach 
tylxa hurtownia dostarczą 


w Xrakowls, 


ZAKOPANE 


z © 

X Rturo „Panta* ul, Krupówki ma 2 zimewe, barchany, flans a, cajgi, półna ko!orowo I biała, — obuwia — skórę na podeszwy 

w dy spczedznia kilka b. ładnych 5 polaca po cen:ch 66 KRAKÓW 

Ę vil i parcel buuuwianych. g 5 za a : BOM HURTOWNY „WAZO Krowoderska 7. p 
BOOCNOOL JNCL ISSUUn ODOODOOOOOE EEE RODZ - EAAS u m 


1639 


efektów 
które przed dniem 1. sty 


X.K. Jarego N. Targ- Maniowy. legi. fon, y 


212 


11 zniża ceny wyrobów koszykarskich !? 


Jadę | 


1698 


` POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A. 
Sławkowska 1. Oddział spożywczy, 
S0QUUQOODODUOCOCOCODOUUOCUDOULUL 


iJ 


ny epitet „Jitemekich. 

Rysunek w tej komnozrevi, z wviatkiem 
niektórych małveh usterek, iest ramrawnv. 
ka'arvt spokofny. poważny, Jedna*że eo ño 
niero nczyn%ć trzeha pewne zastrzeżenie, 
anoszace sie zreszta da wszystkieh nrae 
Te'majera. Artvsta mienow'rie stałe nżywa 
jednej tylko harwy czerwonej z odrieniem 
erelnstrm (cynobrn). która. nowtarzalne się 
wielokrotnie i monotonnie ma tem samem 


„płótnie. razi oko w wysokim stann'u. Unik- 


naé tego byloby mu two, ełvhv tylko 
zechciał dopatrzeć się olbrzymich różnie, ja- 


pewne mnewnetrzne pokrewieństwo ze 


„Znartwychwstaniem*, Na pierwszem z niet i 


oglndamy scene, pełną alnzyj palicycznych, 
co daje sią wywnioskować z tero. ż3 nie 
które restacie są portretumi ludzi, odgrywa- 
jaceeb chwilowo pewną nle w naszem ży- 
eu pulitveznem. Przed Zhawiciełem, który 
zjawił się pośrodku wsi nniskie. gina 
dzisiejszveh farrzenszów stawia Ja- 
wnoermeszn'cę — moie Polskę? — a On. 
zraórconyv do nich, zdaje sie mówić: „Ka 
z was jest hez erzechu. niechaj na nia rznci 
kamieniem** Scenie tej nrzypatruią sie, 


oprócz kilku kobiet wiejskich, Stańczyk 


nad moczarem jakeś mary. Wpatująe się 
dłużej w obraz, spostrzegamy Polskę spa 
|dającą do bagnistej wody oraz grupę jei 
wrogów, dawniejszych i obecnych, którzy 
jna nią godzą. Druga grupa, w górze — to 
Polacy, którzy, zamiast ratować ginący Oj 
czyznę, walezą między sobą o sztanda:y.,. 
„Wrażenie jakiegoś niesamowitego lęku wy- 
„ wołuje ta druga kompozycya, przemawiają- 
‚ca do widza głosem Kassandry. 

W zupełne innym nastroju skomponowa- 
ny jest „Sąd Parysa“, namyśla jącego się, 
której z trzech bogiń — Francyi, Anglii. 
Itwii? — ma dać jabłko. Jest to obrizek 
malowany tak jasno, z iakim prześlicznym 


bodące bezsprzecznie w rozmiarach monumentalnych pejzażem i w ogóle pomyślny tak wesoło, 


leez z odcieniem satyry, Z z taką iście fraw 
lenską elegancyą, że tmdno odeń się oder- 
iwa, 

Dwa podkończone szkice: „Powrót Jana 
Kaźmierza* w otoczeniu górali i „Sobieski 
w Jaworowie" w otoczeniu tamtejszego 
chłopstwa, ehwytają za serce tak dla nas 
,sympatycznem zex awieniem majestatu 
polskiego króla z chłopem pol- 
sk i m. 

Obecna wystawa Tetmajera wywołała w 
artystycznym światku  krzkowskim LI 
ezek“ niemały, Że „comme de raison“ nie 

morio przy tej oxazyj braknąć krytyk bar- 
dzo ostrych, zuzutów nieuzasadniony:h 


jw konpozycyi, rozmach i prawda w rrsnn jj opnij nrodyktowanych przez niekrepujacą 


się „zazdrość zawodową” —— to rzecz zuneł- 
nie natur dna, Św iadcząca dobitnie, że arty- 
sta „postawił się” „jak niedy „dotąd. Żyrzyć 


z którą tak umie po mistrzowsku otaczać polskiego Sofia tylko nateży dla dobra i stawy nasze- 


'go malarstwa, aby szedł dalej no tej dro- 
dze, na którą wstąpł w obeencj fazie roz- 
woju swero dużego talentu, nie bacząc na 
głosy małostkowej zawiści, 
| 
| a 
a b 
Drozg dziedaietwa przeszedł na T oťm a- 
jerównę talent ojea. Ale nie naśladuje go 
ona. bo dla swych zdolności malarskich zna- 
lazła własne środki wyrażania się, własny 
sposób patrzenia na naturę, własną techni- 
kę, własny wreszcie sentyment artystyczny, 
dający jej pracom piętno "oryginalności. Ter- 
majerówna jest przedewszystkiem doskana- 


łą pejzażystką, a zapowiada, je z hiegiem|, 


czasu stać się może równie doskonałą por- 
trecistką. 


Hr. 276. 


Praw'e wszystkie motywy do swych krap 


a Bronowie. Dzieki temu Ma'opolska zy“ 
skala w niej malłarkę swoich bardzo pror 
stvch, ale tak nam miłych, bo swoiskich 
widoków. Jest to prawdziwa poetka, rozko" 
chana we wat majonolstiej, w jej połach, 
zbożach, sadneh, łagodnych | wzeórzach, 
strzechą pokrs tych chatach. a także w sor- 
cu. któ esa efekty doskonale wiezi na pó- 
tnie. Technika jej malarska posiada dużo 
niewieściego wdzięku, sle nierozbawiena 
‘eat przytem i silv. Kałoryt wszedzie cieply, 
soeżysty, trzymajacy sie w swanieach prawe 
dv, sprawia. że z prawdziwem zadowoleniem 
nowraca się kilkrikrotnie do jej krażabrzzów 
i za każdym razem odkrywa w nich iakiś 
nowy. svmnatvecznv srezerół. 

I jeszeze jedno wzieła Tetmajerówna ed 
oica mzem z talentem: mawdeiwa szc Zz oe 
rość artystyczna. znamionniacą się 
tem, że nie goni za tanimi efektami. inaczej 
mówiąc, nis ma w swem malowana kety 
blast. 

Tetmaierówna rrstawiła  kiikadniesini 
nłAcien. micdzy króromi nie znatdnie się ani 
iedno. które dastalohby gie na wrstewe Ar 
a poblażamia. lub nrotekevi. Gdv jednk 
n'emażliwem jest, hym ie wszystkie wrli- 
szy] — przeto zwrzenm naneo na nailemwze, 
Do tveh należa: Dworak rodzinny w Ro- 
nowicach (nr. 142, 145), niestrebanie praw- 
dziwie padn*hmzone „mendie! snonów w mo- 
raev, nogadny dzień siernniowv i w d>ień 
skwarny, tuż przed burza (nr. 231. 933), łam 
dairatego. na kase czekaiącemo zknża (nr 
sameso sadu w rozmaitem oświetleniu (nr. 
129), Ftpelrratnie rawtórzany motyw tero 
A 150, 154), stedvum wnećrza wsi Me 
220) f prześliczne brzozy (nr. 234). ; 

Z pam'adzy za$ nrs nortentnwych. wzełce 
dnie stutvów nostrej: ludzkiej. wyróżniają 
g'a potret zhiownwy trajga driewrsał (ne 
140), portret kobirev (nr. 155), n'errówna- 
nv w swej pmwdzie chlopak wiciski (nr. 


220) | nnwa?ne stnim, merei nowet por- 


tret. sterszej wieśninezki fnr. 1511. 

Harrzont. w którym się dotad obraca 
twórczość Tetmaierównv. arziotwiek gvm- 
natveyny. text trache zaciasny, Gdy g0 TOZ- 
Szary, wtadv i twórczość jej pogłębi się 
jeszcze 1 zmężnieje. 


- 


JÓZEF TREPKA. 


A 


VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie Ak 
narjuszy, Akcyjnego Towarzystwa dla P 
myalu Cukrowniczego w Chodorow 


za rok obrashunkowy 1920 2 


15°% dywiden 


a więc od Rr. 1 do Nr. 150.600 


w roku 1321,22). 


£ płacę najwyższ ceny hih w CANISTER PARMACII, Po- 
H od 1-go grudnia 1821 roku, pei sry ne bia ERC: ZIELE AMGIELSKIE 
s hnrtowna. 172 r. Czyński, Przem |. Stev- 
| Polski Bank Przemysiowy we Lwowla LROFALH PUTTRER o emake” "Tala GOŹDZIKI 
| wszystkie jego oddziały na prowincji. ORZEC DE LPYEWAZNIA SIĘ ręwblaną (CUKIER BIALY GR. 
: m S E AA 
a awi b ; orta Sah 
Rada 2 adowcza Wychowawczyni- gminy pad Lt 
! -S Nauczycielka 
pn mow SĄ poszukiwana na wyjazd do | "peron 


4 Na ów. Mikołaja i Drzew 


poleca 


w Krakowie, ul. Karmelicka 47 


4 
£ 


bre na drzewko, 


Przy zamowieniaca w ększych opust, 


uZu— KE ae 


Kraków, 


U 


En meae wawa mna MI3 


uchwaliło w dniu 26-go listopnda 192i r. 


czyli 21 Mkp. za kupon Nr. 


t. j. od akcji I (zreduk), H, Ill IV emisji, 


(Azeja V. emisji partycypują w zyskzch daglero 


Kupony reclizować będzie, począwszy 


C WARSZAWSKĄ FABRYKA PIERNIKOW 


pierniki w różnych qatunzach: ozdo- 
Mikołaja I dysbły. 
Oryginalne artyst. opakowanie. — Ceny "rzystępne. 

1 


RFVYWYWYWWYWYWYWYM 


WOZU IERYEYI 


od sta rocznie 


Zwrot kapitału stosownie do umowy. 


itha 


W AÑ ZNE di dia P, T.K „Kupców i i Kółek rolniczych! ; 
TOWARY SEZONOWE ZIMOWE: 


ostki, pr piedy, bielizna, pończochy, skarpetki, kożuchy, sodnica, spodnia ubrania. — Materya 


KALENDAR i 


120 Mk. Da rok 1922 


elitą treść, 


cjo- 
rze- 
ie 


JOLEF HLAKSKI SOSKOWIEG, 3-7 


eraz Sklad materjałów piśmien 


1 | „DLA KSIĘGARNI OLSPRZEJAWCÓW WYSOKIRABAT! 
T AREE ETTA VAERE Df 
y HURTOW'Y SXŁAJ i aadę e 
1, EN 557308 EO0TÓW A 
„dn 
MUZYCZNYCH | | x 
Skrzyp'ee, TrądoX, asów Ę spre edan 


Gramofonów, Klarnatów, 

Harmon l Ìt. d. 
Najwięxszy wybór w°zelļ= 
k'ch przynarow do lastrte i 
mentów, smy: zków strua 


| 
1 

kalafonii it. d. 
20 


lustro 
1703 


Płyty Świą eczie są ma skacze, 
Za stare luh połamane płyty, 


małych dz eci: dz ewczyn- 
ka 7, cnłanzk 6 Jat. 

Początki muzyki pożądane. 
Waru 'ki dobre. Zgłosić się 


Zspalniczet, 
fr žo. Latarek 


u ka 


05 


dwóra. 1632 


P. T. Duchowieństwu 


w duszpasterstwie Futro po- 
dróżne, szopy, w zupe nia dn- 
bryim stanie sprzedam, 24 6 à- 
cerowe wymienię, ewentualnie 
niezależnie od tego ku: tẹ tutro 
spacer. we, — Adies: Kraków, 
Weweł 3 H p. 1701 


w położeniu 
* 
> 


Nar.” d 


„STY pał AW PWT TYT Wal 7 


Spółdzielnia Ligi NpRsomientów gia Rozwój 


uł. Garnczrska L. 7 


zawiadamia P. T. Gzłonków, iż w myćl statutu $ 3 przyjmuje wkładki oszczędnościowe za cprocentowaniem 


od sta rocznie 


12% 


by wyj AY 


RODAK 


BOGATO MUSTROWA NY 


wyd. SEW wydawniezej K Ma kt w Mikołajewie 6. ŚL 
Zawiera: Spis jarmarków Król. Polskiego, Małopolski, 
ka. poznańskiego I Pom rza, obrazek kol. ścienny I barazo 


OAZA BA EZ 
Sund główny nu calą Kzeczpoasp. polską 


BIURO DZENNIKÓW 1 OGŁOSZEŃ 


AŁODA OSOBA przyjmie poe 


ta'ej na plebani. Zzioszenia do 
Administr Qłnsv Narodu pnd 


QARMUROWA umywalnia, 


ióżra e'nalinceane z tatr m] 
ekszvjrie do sprzedania. Opla- 
dać można ad M do 4 popat, 
ui, AE" SAB Ih, Sach, 


HURTOWNY SKŁAD. 


Bałer]i oraz Ż3rówsk. 


Pauna onsec kopa 


Starzec B8-!etnl 


były oficjalista znalızł}szy sle 


Miożciwe serca czvtelnikow © 
łaskawe wsparcie Datki upra» 
zza się nadsyłać do Adm. sQł, 


TOON Aia N 


Miski 


130 Mi. 


o MAJA 4, 


mych.  170R 


ospodyni, rajchę= 


szodyni" 5709 


dróżne (szopr) do 
zj fy 


GIERZATĘ 
CHAO 
CYNAMON 


da ut, Kananie 
na prawo 


| Rrsfka matm, 2 


17 0 


PIEPRA 


kamien! do tych= 
kiasznn"orych, 


Grodzka 43. 
1724 


bez wyjścia, pres 


ia Oficjalisty. 


Nr. Telef. 93. 
y 


1859 worki, tresynki, 


DY 


Korzystajcie z okazji! 


-s Prosta droga. === 


| Kte przyjeźdła de łodri go ząkupy towarów łekciowych, miech nlo omicszka U | 
we własnym lntaresta toniecznie zajść do skiadu kupca I fabrykanta 


LEGNA RUBASZKINA w ŁODZI 


ulica Kilińskiego Nr. 40, 2-gie piętro, m, 10. miadałero dworca Warszawskiego, 


| Uwaga: Ma dogodności klijenteli otworzyiiśmy oddział ckspedycyjmy. Wysyłamy | 

E poczią odoowiednie cdcinki towarów okciowych (hupoay) $ die podług przęstanego lub HM B 

okredlenegoy sam wzoru, mawe bez zadniku, zaliezką pocztową. [Za opako- HE 
wanie i przesyłki pocztą dolicza się 4 pioc] ) 


Materjały, nieodpowiadające wrorowi, przyjinujemy z powrotem. Wzorów nie wysyłamy. L 
Sprzedaje się taniej, bo w prywatnem mieszkania, interes obliczony jest na wielki : brót. IES 
Wielki wybór różnych resztek, 


(KAWĘ PELONRĄ 


| GAEKI MUSZKAT. 


ln”. Piotr Zubrz'cki kop. 7 
salty „Dąbrowa* w Rt- LEOPOLD HUTTRER 
kowie, stacja kolejowa Na- Kaaków, l- aasia ia be 


PIERWSZA MAŁOPOLSKA WYTWÓRNIA 


MEBLI ŻELAZNYCH 


A, POGORZELSKIEGO 


Wyrabia motlo blaszana I żelazne, Jak łóżka dzie- 
cinne, stuconckie, stolikowe i duże, z materacami 
lub bez, wkłady s: atkowe it. p.; umywa!nie blaszane 
w kilku qatunkach do wyboru; kasety żelazne, ro- 


== |emalicwane na gorąco. n= 
Utrzymuje na składzie powyższa wyroby w wielkim 


Katychmiastowa wysyłka na prewincyę. 
Sprzedaż hurtowna | częściowa na miejscu I w składzie 
fabrycznym przy ul. św. Jana L. 10 (skiep J. Tokara) 
po cenach fabrycznych. 


Baczność!. 


KWASZK CYTRYN. Ii 
CZARNUSZKĘ | 
IMBIER 
PEPRYKĘ 
KMIREK 
ŻELATYNĘ 
SALETRE 
KOLENDRĘ 
MAGGI 


wysyia najtaniej dla Kółek Rolniczych i sklepów poczią za zaliezką. 


józef. Dziciek Kraków. ul. Dluga. 


Konto czekowe P, K. O, w Warszawie Nr. 149.862. 


1650 


ad 


PREZ IT OZ D 


KRAKÓW 


ul. św. Łazarza 19. 


saneczki sportowa, lakierowar @ 


CIS 1628 


wyborze. 


Przyjmale również zamówienia. 


ATA EK WIN KK RWE Od ERO Ś RK ÓW 0 
Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Holeksa. = Redaktor naczelny i odpow., dan Matyasik, — Drukarnia „Głosn Nazedu* W Krakowie pod sąrządem Romana Ferka, 


